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BERLIN (PAP). - Na zakończenie rokowań między de­
legacjami rządowymi Polskiej Rzeczyp1>spolitej Ludowej 
i Niemieckiej Republiki Demokratycznej odbyła się w 
czwartek około godz. 18.30 w sali posiedzeń Rady Ministrów 
NRD w Berlinie uroczystość podpisania wspólnego oświad­
czenia obu rządów. 

W imieniu rządu Polskiej czerwca 1957 roku w godzi­
Rzeczypospolitej Ludowej o- nach wieczornych podpisane 
świadczenie podpisał prezes został<J wspólne oświa<lczenie 
Rady Ministrów Józef Cyran- Polskiej Zjednoczonej Pa.rtii 
kiewicz, w imieniu rządu Robotniczej i Niemieckiej So­
Nicmieckiej Republiki Demo- cialistycznej Partii Jedności. 

Rok XIII Łódź, piątek 21 czerwca. 1957 roku Nr 146 (3292) 

Polska NRD osiągnęły pełne porozumienie we wszystkich kwestiach kratycznej premier Otto * :C. * 

wzaiemnej współpracy zachowania pokoju w Europie 
G t hl I Delegacja polska oclj echala w 

ro eWO • póżnvch i;ri~.z;aach WieCZOrll.YCh 
BERLIN (PAP). W dniu 20 uo warszawy. 

rządów ·Polski NRD • 
I 

terskiej współpracy w oparciu 
o leninowskie zasady proleta­
riackiego internacjonalizmu. 

Na zaproszenie Komitetu - wadziły ostatnio do oslabie- deralnej, ~tóry uchyla się od woju narodów europejskich 
Centralnego Niemieckie.i So- nia napięcia w stosunkach wiążącego i niedwuzna•czne- Bałtyk powinien być morzP.m 
cjalistycznej Partii Jedności i międzynarodowych. Dążeniu go wyrzeczenia .się polityki pokoju. Oba rządy będą prze­
rządu Niemieckiej Republiki do odprężenia międzynarodo- siły w stosunka.ch z Polską to dążyć do porozumienia z 
Demokratycznej przebywała wego i do przywrócenia za- Rzecząpospolitą Ludową, sta- pa11stwami leżącymi nad Mo- IV. 

we dla dalszego umocnienia 
przyjazr.ych stosunków po­
mię<lzy obu krajami zawarcie 
konwencji konsularnej, umo­
wy w dziedzinie polityki so­
cjalnej i umowy celnej. 

w Niemieckiej Republice De- ufania w stosunkach między- nowi z·a·chętę dla jawnych rzem Bałtyckim i bę<lą przed- Rządy Polskiej Rzeczypospo 
mokratycznej w dniach od· 18 narodowych przeciwdziałają rzeczników rew1zioniz.mu i siębrały wysoiłki, które służy- lite.i Ludowej ~ Niemieckiej 
czerwca do 20 czerwca rn57 r. jednak określone koła impe- odwetu. Równocześnie rząd łyby osiągnięciu tego celu. Republiki Demokratycznej 
delegacja partyjno - rządowa rialistyczne, które kontynuu- Niemieckiej Republiki Fede- Oba rządy występują zdecy- stwierdzają z zadowoleniem, 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- ją politykę paktów wojen- ralnej sprzeciwia się koinsek- dowanie przeciwko dalszemu że stosunki między obu krai3-
dowej. nych, rozszerzenia baz woj- wentnie wszelkim, nawet pogłębianiu podziału Europy mi rozwijają się pomyślnie, z 

Obie strony dążyć będą rlo 
rozwijania i pogłębia.ni a 
współpracy w dziedzinie na­
uki, przemysłu, techniki, kul­
tury i szkolnictwa, która u­
możliwi lepsze poznaA.ie wza­
jemne i wzbogacenie dorob- . 
ku każdej z obu stron osiąg­
nięciami postępowe.i nauki i 
kultury drugiej strony. 

Podczas wizyty przeprowa- skmwych w innych krajach i wstępnym krokom, w kierun i podzi•ału Niem:ec poprzez pożytkiem dla obu stron. 

dzone zostały rozmowy mię- rozwoJ·u broni masowego ku ro.zbrojenia. Żądanie uza- realizację planów tzw. „wspol ó 
leżniające rozbrojenie od zjed k „ · E to " Bliska, przyjazna wsp łp•ra-

dzy delegacją partyjno-rządo- zniszczenia, politykę utrwa- noczenia Niemiec jest tylko nego_ ry? u 1 "' ura mi; · ca pomiędzy Pd}ską Rzecząpo-
wą Polskiej Rzeczypospolitej lenia podziału Europy przez pretekstem zamykającym każ R.eahza~Ja obu . tych pl~no:v spolitą Ludową i Niemiecką 
Ludowej i <lelegacją partyjno- tworzenie separatystycznych or 111~ słuzy spraw1

0

e odpręzen:a Republiką · Demokratyczną wy 
d N . · k. · R bl. ga•n1·za~J·1· w rodzai·u ,,Elirato- dą konkretną drogę do poko- ęd rodowe o prowad i 

rzą ową 1em1ec 1eJ epu 1- ~ jowego zjednoczenia Niemiec m1 zyna "' ! . . „ raża się szczególnie w za war-
ki Demokratycznej. mu" i „wspólnego rynku". i umożliwiającym ko.ntynu- natpmi_ast .do _domi.nacJ: zach? tej w dniu 17 kwietnia br. u-

W toku rozmów dokonano Działalność tych kół charak- ację zbrojeń. dmo-memieckich sił. monopol!- mowie o współp.racy przy bi1- Obie strony wyraziły p.rze-

V 

wyczerpującej wymiany po- teryzuje presja wywierana Obie strony stwierdzają, że stycznych w Eur:>pte zachod- dowie nowych kopalń odkry- konanie, że wizyta delegacji 
glądów na temat dalszego na niektóre kraje Bliskiego i działalność rewizjonistyczna niej. wkowych w Polskliej Rzeczy- partyjno _ rządowej Polskiej 
rozwoju przyjaznej wspól- Środkowego Wschodu, godzą- uprawiana w Niemieokie.i Re Oba rządy uwazaJą, że w pospolitej Ludowej, przewidu- Rzeczypospolitej Ludowej w 
pracy między Polską Rzeczą- ca w suwerenność i niezależ- publice Fede·ralnej, zwłaszcza interesie pokoju w Europie jącej udzielenie Polskiej Rzc- Niemieckiej Republice Demo­
pospolitą Ludową i Niemiec- ność tych państw. Obie stro- przeciw ustalonej ostatecznie należy dążyć do szet"Okiej czypos.politej Ludo\vej przez kratyczn.ej przyczyni się do 
ką Republiką Demokratyczną ny wyrażają pełną solidar- i nienaruszalnej granicy pol- współpracy gospodarczej, kul- Niemiecką Republikę Demo- dalszego zacieśnienia stosun­
oraz w dziedzinie zagadnień ność z wyzwoleńczą walką na- sko-niemieckiej na Odrze i turalne.i i naukowej pomiędzy kratyćzną kredytu inwestycyj ków braterskiej przyjaźni miE: 
międzynarodowych, interesu- rodów tych rejonów przeciw Nysie Łużyckiej, skierowana wszystkimi państwami euro- nego na sumę 400 milionów dzy Polską Rzecząpospolitą 
jących oba pa11stwa. imperializmowi i kolonializ- jest przeciw pokojowi i bez- pejskimi. W związku z tym rubli oraz w umowie handlo- Ludową i Niemiecką Republi 

mowi! pieczeńs-twu w Europie. Mi- oba rządy popierają propozy- wej na rok 1957, w które.i u- ką Demokratyczną, do umoc-
I 

Trwałą podstawę kształto­

wania stosunków między obu 
stronami na zasadach przy­
jaźni i braterskiej współpra­
cy stanowi wspólnota celów 
obu krajów w dziele budowy 
socjalizmu i utrwalenia po­
koju. Umacnianie tych sto­
sunków leży w interesie na­
rodu polskiego i całego naro­
du niemieckiego oraz służy 

sprawie pokoju i bezpieczeń­

stwa europejskiego. 
W obu państwach· klasa ro­

botnicza w sojuszu z pracu­
jącymi ch~opami określa roz­
wój polityczny, gospodarczy i 
kulturalny swych krajów. W 
obu krajach nie ma pola do 
działania dla reakcyjnych sił 
przeszłości, które są zaintere­
sowane w wyzysku i ucisku 
własnego narodu i innych na­
rodów, w podjudzaniu naro­
dów i w grabieżczych woj­
nach. Najwyższym interesem 
ludności obu krajów jest u­
trzymanie pokoju. Dlatego też 
oba rządy oświadczają raz 
jeszcze, że są zdecydowane 
prowadzić politykę zmierza­
jącą konsekwentnie do utrzy­
mania i umocnienia pokoju. 

Obie strony są w pełni 
przeświadczone, że ustalona i 
istniejąca granica polsko-nie­
miecka na Odrze i Nysie Łu­
życkiej, potwierdzona i wy­
tyczona w układzie zgorzelec­
kim z dnia 6 lipca 1950 roku, 
jest istotnym elementem u­
trwalenia pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie. 

II 
Przyja.zne stosunki, jakie 

ukształtowały się między 
Polską Rz·ecząpospolitą Ludo­
wą i Niemiecką Republiką 
Demokratyczną na gruncie 
ich przynależności <lo obozu 
socjalistycznego i w oparciu o 
wspólnotę interesów, są waż­
nym czynnikiem bezpieczeń­

stwa w Europie i pomocą w 
budownictwie socjalistycznym 
w obu krajach. Dlatego też 
oba rządy oświadczają, że 
pragną nadal wzmacniać przy 
jazną współpracę obu krajów 
we wszystkich dziedzinach. 

Obie strony stwierdzają, że 
wytrwałe wysiłki Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich, Chińskiej Republi­
ki Ludowej, Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej, Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej i innych krajów socjali­
stycznych, ·jak również Indii 
i innych państw orowadzą­
cych polityk'ę pokofową, oraz 
Powszechne dążenie do poko­
ju ożywiające narody dopro-

Rządy Polskiej Rzeczypos- litaryzm niemiecki jest wro- cie wysunięte przez Związek stalono zwiększenie wymiąoy nienia jedności krajów oboo:u 
politej Ludowej i Niemi.eck:iej giem naro<lu polskiego i nie- Radziecki i inne kraje socja- towarowej o 17 proc. w porów socjalistycznego oraz do wzmo 
Republiki Demokratycznej u- mieckiego. Rząd Niemieckiej listyczne na konferencjach nal!liu z rokiem 1956. Również cnienia wysiłków i skutecz­
ważają, że pokojowe uregu- Republiki Demokratycz,nej międzynarodowych, dotyczące w roku bieżącym zawarto u- ności walki Polskiej Rzeczy­
lowanie wszystkich spornych przeciwstawia się z całym utworzenia ogólnoeuropej- kład płatn.~czy, umowę o obco pospolitej Ludowej i Niemiec 
zagadnień międzynarodowych I zdecydowaniem akcji kół re- skoiego systemu współpracy cie prawnym, umowę o ws1pół kie.i Republiki Demokratycz­
jest możliwe i odpowiada wizjonistyczno-odwetowych w gospodarcz·ej oraz pokojowego pracy i wzajemnej pomocy w nej o utrwalenie pokoju i bez 
pragnieniom wszystkich na-) Niemieckiej Republice Fede- wykorzystania energii atomo- sprawa•ch granicznycq. pieczeństwa międzynarodowe-
rodów. Oba rządy występują ralnej jako skierowanej prze wej. Oba rządy uznały za celo- go. 
zdecydowanie przeciw poczy- ciw samemu narodowi nie- ---------------------------
naniom określonych kół im- mieckiemu, w którego inte· Rząd Polskiej Rzeczypospo-
perialistycznych, zmierzają- resie leży ułożenie stosun- litej Ludowej jeszcze raz o­
cych do zaostrzenia sytuacji. ków z narodem polskim na świadcza, że pokojowa Nie-

Oba rządu opowiadają się zasa.dach dobrosąsiedzkiego ; miecka Republika Demokra­
za mię<lzynarodowym ukła- przyjaznego współżycia. Wszel tyczna posiada szczególne 
dem o zakazie broni masoyvej kie kroki, które prowa<lzą do znaczenie dla sprawy bezpie­
zagłady i za redukcją kon- gospodarczego i polityczmego czeństwa i pokoju w Niem­
wencjonalnych sił zbrojnych umocnienia Polskiej Rzeczy- czech i w Europie. 
i zbrojeń. Obie strony wyra- pospolitej Ludowej, stanowią Rząd Polsk,iej Rzeczypospo­
żają pogląd, że realizacja pro jednocześnie poparcie dla po litej Ludowej stwierdza raz 
pozycji rządu radzieckiego, stępowych i demokratycz:ny·ch jeszcze, że Niemiecka Repu­
dotyczącej zaprzestania prób z sił w Niemczech w ich walce blika Demokratyczna stanowi 
bronią jądrową, jak również przeciw militaryzmowi nie- przodującą siłę w walce na­
układu o wyrzeczeniu się u- mieckiemu. rodu niemieckiego o pokojo-
życia broni atomowej, byłaby Obie strony witają z zado- we, demokratyczne, zjedno-1 
pierwszym krokiem w kie- woleniem fakt, że w Niem- czone Niemcy. Popieranie Nie­
runku pełnego zakazu broni czech zachodnich wzrastają mieckiej Repub1iki Demokra­
atomowej i wo<lorowej. siły p-rzeciwne polityce odwe- tycznej wzmacnia demokra-
Rządy Polskiej Rzeczypos- tu i zbrojeń atomowych, siły tyczne i postępowe siły naro­

politej Ludowej i Niemi·eckiiej dążące do pokojowego ure- du niemieckiego i posuwa na­
Republiki Demokratycznej po gulawania problemu niemiec- pr·zo'd sprawę zjednoczenia 
pierają również częściowe roz kiego i normalizacji stosun- Niemiec. 
wiązania, które mo-gą się przy ków z krajami socjalistycz-
czynić do przyszłego po- nymi, wśTód nich z Polską Ob'.e stron! są zgo?ne, że 
wszechnego rozbrojenia. Oba Rzecząposporną Ludową. Rząd p~koJ~we ZJednoczeme Nic­
rządy popierają projekt mię- Polskiej Rzeczypospolitej Lu- m1ec J~st ~pra:vą s~m.ego n~­
dzynarodowego układu, prze- dowej o·świadczył już i na- l'Odu mem1~_ck1ego 1 ze moze 
widującego utworzenie strefy dal oświadcza 0 swym zain- ono . na.stąp1~ w drodze por?­
ograniczonych i kontrolowa- teresowaniu w noirmalizacji / zum1ei:1a ?'1ę.dzy. d"".'oma pan-
nych zbrojeń w Europie, któ stosunków z Niemiecką Re- stwai:n1 mem1ec~1n:i1. . . 
ry objąłby oba państwa nie- publiką Federalną. Obie strony osw1adczaią, ze 
mieckie i terytoria niektórych Kienijąc się dążeniem do za ich polityka zagraniczna opie­
państw sąsiadujących z Niem pewnienia beZ1p:.eczeństwa swo ra się na podstawach pokojo­
cami. ich krajów, zagrożonego zwła- wego współistnienia pomię-

Obie strony zwróciły szcze- szcza przez <lziałalnośc z,acho·· dzy krajami o różnych syste­
gólną uwagę na fakt rozmie- dnio-niemieckich kół mibtary- ma:h społecznych i że golm­
szczania b~·oni_ aton:iowej n~ stycz!'l.ych i odwetowych, orn we są nawiązywać i rozwijać 
obsza~ze N1em1eck1eJ Republl w celu zacho-wani·a i utrwale- normalne stosunki ze wszyst­
ki, F~deral.nej i na dążenia n.a poko.iu obl·e strony są zde- kimi państwami na zasadach 
koł :m~enal!st~'?nych do ':"Y cydowane zacieśniać sojusz o- równo.prawnych wzajem­
P?Sa~en1~ . armn , zachodmo- bronny, któ.ry łączy je ze nych korzyści. 

Uroczystości 
Bożego Ciała w Łodzi 

Centra1he umczystoś ci rd-i.gij- oaśpi·ewano „B<YL.e, roś Polskę". mem1eck1eJ ,w bron .a~omową. Związki·em Socjali.stycznych R~ 
W t~n s.p?sob ~owa~me wzrna publik Radzieckich i innymi 
ga się mebe~p1~czenst:vo d~a uc.zes,tJnikami układu warszaw­
sprawy pokoJu. l bezpieczen- sk.ego. Uld>ad ten, któremtt 
st:va. w. Europie. , ze stronJ'. zaipewnqa swe poparcie ró­
mem!e~kiego ;iil,tar"zm;-i 1 wnież Chh'rnka Renublika Lu­
~ZC>\i.:imzmu, kt?l°J'. ~ktywizu- dowa J·est czynnlldem obron' 
ie się coraz s1lmeJ w Nie- , .• . . .'! 
'mieckiej Republice Federal- n•o,rn1t: i bezpieczens~wa. y-.r 
nej. Wysuwa on program po- Europi~. Jak długo 1st:i1e)e 
lityki siłv w stosunlrnch mię- pakt poł.nocno-a~lant.ycki : .ni~ 
dzynarndowych i postulaty powstame . ogo}noeurop~JSk1 
rewiz:ionistyczino - odwet.owe. system be~:e-czer:stwa zb1oro­
W tvcb warunkach remilitary '-~:ego, komeazne Jes•t u.frzyma­
zac.ia NiemiPckiej Republiki me U:kładu wairszawsk1.ego. 
F'ederalnej. której teryto•rium ?h1•e ~trony są przeciwne. po 
stajf' sif' główną ba.zą atomo- d,z1tałow1 Eurn~y n~ i:rzecrw­
wą NATO w Europie. ozna- s,awne. ug·::-upowa:n:a i dlat~­
cza z:oi!:(rożel!lie bezpieczeń- ?,o udz1elaJa swego poparc;a 
stwa Polskiej Rzeczypo•spoli- koncepcji układu w SlPrawie 
tej Lurfowei i Niemieckiej bezpiecze11.stwa zibi.orowego w 
R~,publiki Demokratvoznej o- Europie. 

III. ne związane ze świQte:n Bożego W Rodz'.mich po1p-0lu<:ln.iowych 

rn innych krajów i ~tanowi Rządy Polski.ej Rzeczypo­
równocześnie groźbę dla egzy i'1poHte.i Ludowej i Niemieckiej 
st.encji całego narodu niemiec Republiki Demokratycznej re·· 
kiego. Po.stawa obecnei:ro rzą- prezentują zgodny pogląd, że 
du Niem!eoldej Repubłikl Fe- w interesie pokojowego roz-

Ob.:e strony wy.raziły ~"odne Ciała odbyły się wczoraj w ka- w kilku kościołach lci<lzkich od-
uc tedrze. Wziął w nich Utd.ział or- bvly się procesie. 

przekonanie, że zacieśnianie dyna.riusz diecezji łódzkiej J. E. * :f. * 
jedności obozu socjalistyczme- ki;. biskup Michał Klep.acz. Ze W Warszawie w Katedrze Me­
go jest podstawowym elemen- wszystkich kościołów przybyły tropolitalnel św. Jana mszę św. ce· 
tern w ich polityce zmierzają- do katedry procesj~. lebrowai prymas Polsk:, kardynał 

· d t -' · I · · o d 10 te b · · Stefan Wyszyński. Po nabożcń· ce.i· o u rw<Wem•a po rniu · go z. . uroczys, . na. ozen st wie, 11rzv dtw:ękach dzwonów, 
bezpieczeństwa m.iędzynarodo stwo odpra:w~t w asysc:i.ę liciine- wyruszyła z katedry protcsja pro· 
wego oraz w real'.zacji pro- go d1:ichow:-ens·twa ks. karno111:k wadzona przez prymasa Po'skl. 
gramu budown1ctwa socjal:- Gwoż<lzLcki, po czym ro.zpoczę- l'neszl<1 ona, jak co roku. odcin-

la się p.rocosja. Prowadził ją ks. klem Krakowskieqo Priedmlcścca 
stycznego w Polskiej Rzec7y- biskup M. Kiepacz. Proc<2'.sj;i od Pt. .zamko_weqo do ul. Karowej 
po-spolitej Ludowej i w Nie- orze.szla Piotrlw•ws.ką, Cz,erwo- ;;jta~~;10 wzniesiono zostały cztery 
mieokiej Republice Demokra- ną, Wólczańską i Worc~IJ.a z po- · * :f. * 
t"'czne)·. Polska Rzeczpos•poli- wrotD.~ do katn-'ry 

J '~" '-'" • Szczeqólnlo uroc1ysly przebieg 
ta Ludowa i Ni.emiecka Repu Po zalrończeniu procesji ks. miały uroc1ystości Boże!Jo Clal.t w 
bl'.ka Demokratyczna związane b'.skup M. Kl-ep.acz wyglo1,il Łowiczu. Proce>Ja, która przeszła 

są nierozerwa-lnymi więzami pr7..emówienie do wiernych zgro- wokó~ Koleqlatv tow:ckiej, lśniła 
przyjaźnił solida-rnośc! ze zwią mad'1l0'!1ych w kościele i przed wszystkimi barwami tę~zv. Hallo-

. . katedr B.iJSk Kl 'w!il wano w kolorowe kwlatv pasiaste 
z:ldcm S•ocJalrntyic.zny-ch Repu- . · ą.. up -e,pac_z _mo . lowlckie weln'.akl t zapaski dzlew-
blik RadzieCkich, Ch:ńską Re- 0 wizycie prze~tawicieh Ep;- czą!, spokofn!efsz(l w tonlc, choć 

. .k .~kopatu w R.zym1e. Po przemo- nl<1 mnie! barwne stroje starszyclt 
publiką Ludow~, . Rep~bl!t q wieniu ks. biskup Klepacz u- kobiet, byłv przedmiotem zachwvht 
Cze-chosłowll!cką l mnym1 kra- dzf.·elil apoistolskiego blogotSla- licznie przvbvlych do ł.owlcza en· 
j.ami socjałistycznymi, między wit'ństwa zgromadzonym wier- dzoztemców, bawlącyc~ w Po~s~e 
którymi roo:w:i·a1·ą się równo- nym Ir. okazl! Taraów Pom~nsklch: W1~Iu 

to nl
._ . . i...- • N · __ ,,_,..._,_ •~• . za-ąran!cznych 11ości iilmowa10 pro-

p.rawne s su tl p01mocy l ... a a _._.._ ~„.,,.,ci ceata. 



W spólne oświadczenie Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
BERLIN (PAP). - W dn:iaoh 

od 18 d.o 20 czerwca 1957 r. 
toczyły się w Berlinie roz­
rno,vy rni~dzy delegacjami 
Komitetów Centralnych Pol­
sldei Z.iednoc-r„cmei Partii Ro­
botniczej i Niemieckjej Socja­
listycznej ParlH. Jed!nośoL Ze 
strooy Komitetu Centrail.nego 
Polskie; Zjednoozonej Partii 
Robotnicre.i w :rozmowach 
wz{ęli ud.z1al towamysze: Wła 
dysław Gomułka. - pie~zy 
sekreta•1'Z Komirtetu Oenitra•J­
negQ, Józef Cyrankiewicz -
członek Biura Politycznego, 
Adam Rapacki - członek Biu 
ra Politycznego, Maria.n Nasz­
kowski - cMcinek Komitetu 
Centria1lnego i Józef Czesak -
sekretar.z Korn''Sl.ii Za•grankz­
nej Komi!.e-tu Cen.trnlnego. 

i Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności Obie delegacje są mocne; 
przekonane, że bliska współ­
praca między Polską Zjedno­
czoną Partią Robotniczą i 
Niemiecką Socjalistyczną Par­
tią Jedności ma dla obu na­
szych narodów żywotne zna­
czenie i odpowiada interesom 
pokoju i socjalizmu. 

Prof. Hocbfełd 
- dyrektorem 
Polskiego Instytutu 
Spraw JA1ędzynarodowych 

WARSZAWA !PAP). - W zwląz 
kn z wviazdem do New Delhi am­
basadora PRL w Indiach, dr Juliu­
sza Katza-S11chego, stanowisk.o dy· 
rPJ<.tora Polski-e110 Instytutu Spraw 
Międzynarodowych obłą! prof. Ju­
lian Hochleld, poseł na Sejm PRJ •. 

WARSZAWA 

Ze strony K.om<iit&u Cetn°trnl 
nego Niemieekiei Socja.li.stycz 
nej Partii Jed~1ości w rozmo­
wach W1Ziięli udział rowiarzy-
51ze: lValter Ulbricht - p:erw­
szy sekret.air-z Komitetu Cen­
tralnego, Otto Grotewohl -
członek Biuro Poli.tyC7.J11ego. 
Herma.n Ma.tern - członek 
Biiura Polityo2ln,ego, Karl Schir 
elewa.n - czł0<r1ek Biura Poli­
tyczinego .. Erich Mueckenber­
ger - kiandyd.a1t na człon!<a 
BilUra PoHt~ego '1 Peter 
Florin - kandydat na człon­
ka Komitetu Centrai1nego. 

Delegacje IPr.zeprowad'Ziiły 
szeroką wymial!lę poglądów n.a 
temait aktua1nei S(Yltuacj1i mię­
dzynairodowe.i. na ~emat pro­
blemów mtędrżynarodowego n1 
chu robotniczego i na temat 
zagadnień, które dotyczą wal­
ki obu ;pall"tiii o 1Pokó.j, d:emo­
krac.ię i soc,i.aJflZJIU. 

Obr.a.dy JPrzeb]egały w pr,zy­
ja:me; i serdeC2lllej atmos.ferze 
prooletairiaokiego inwnacjOl!la­
lizmu. 

I 

Obie pa11tie - P-O'ls.ka Zje­
dnocron.a Partila Robotnicza i 
Niemiecka Socjail.ilS'tyciJna. Par­
tia J edlilOŚci :ow~"Dane są szcz:v t 
nymi tradycjami dlzies1ątlków 
lat wspólnej waillki jpolskiego i 
niemieckiego ruohu robotnicz~ 
go o soc.ia!l!i:zm, prwoiw impe­
r.iali=owi.. miilitaeyzmow.l i 
'N-O}nie. 

Przez utworzenie ustro-
ju ludowo - demokratycznego 

Przemy.sł tyto.n:iowv dostaoc:zy na od k' · t Polskie]· 
rynek w tym roku 42,5 miliaTda p ierownic wem 
sztuk paipiewsów. Oznacza to nie- Zjednoczonej Partiii. Robotni­
i!Ik'll czter-okrotny wzrost produkcji czei j Niemiedkiąi SocjaJ.iJStycz 
w stosun.ku do lat przedwojennych. nej Pami Jedlniośc1 masy pra­
Przemyst ty•tO'Dliowy staje się co-
rai bard7llej samo•wyistarczalny pod cujące naLSIZY'Ch iora•.iów .sitwo­
wzqlęclem surowcowym, a ·kosztow rayły ipoclsta.we trwałej, wie­
nv import O<Qrmicza. sii: jedynie do o?Jystej ;przyjaź.ni :międ.zy nar·o 
tych qatunków ty•toniJu, ·których nie d~~ ~i·-'·llffi· 1

. ll'l!iemileclkim. 
możemy produ~ować w Jtr,a.ju. Raz . ..,.„ 1JJV>L""" 

<paczęliśmy nawet ~sport sztachet Nad Odrą ~ Nysą powsitialia :t>O 
nych qatu.n.ków na.szeqo tytoniu do raiz 1Pierw.szy w hhstorii ipraw­
Belqil, SzwaicaTii i NRF. d?;,„a ""'"llliica """'kOJ"U mi--Azy 

W -początkach bix;a hr. ukażą się ~ ~ ..... ~ ""' '<" 
w sprzeda;ży nowe pa1piemsy P.ol.!9ką a N:iemcamL 
„Mors:kie", zbliżone smakiem do Obie parb!e wiąże wspólna 
„Giewontów", w ta.kiiej samej ce- bud · ,. · 
n1e. W bież. miesa'lcu ukauły się $PJ.'awa owY soq!ar,izmu .1 
wzm<>c.ruone machorką 1>ap1ero-~" wspó!lna idea marI'lklsimi.u-le:rn­
„Maz,ur", .których domaga1li się od ni•zmu. 
si.ereau lat p·alacze na wsi. Obie partie łączy przynależ-

KATOWICE ność do rod~Y partili. marksi­
s;towsko-le!Ili.nowS1kiloh, !Przyna 
lerimość Polsilciei Rzeczyipospc:;­
liitei Ludol\vej i Niem1ecik.iej Re 
puil:)l.iki DerOOkirartyOZIIl.ei do 
wsp61n-0ty pańSltw socjaJ.istycz 
nych. 

W rarr(lch tych planów dą- nych, rozwijanie współdziała­
żenia do rozszerzenia zbro- nia wszystkich sił socjalizmu, 
jeń atomowych państw NATO pogłębianie solidarności wszy­
i do pogłębienia podziału &tkich sił pokojowych - za 
świata, ~uropy i Niemiec sta podstawowy wairunek osta­
nowią istotne zagrożenie po- tecznego zwycięstwa sprawy 
koju. W związku z tym dla I trwałego pokoju. 
Polski, innych sąsiadów Nie-
miec i dla samego narodu 
niemieckiego największym 
niebezpieczeństwem jest dzia 

III 

łalność imperialistycznych i Polska Zjednoczona Partia 
militarystycznych kół w Niem Robotnicza i Niemieoka So­
czech zachodnich. Tendencje cjalistyczna Partia Jedności 
tvch sił znajdują również wy uważają, że interesy budow­
r.az w polityce rządu Niemiec nictwa socjalizmu i utrwale-

nie pokoju wymagają dalsze-
ldej Republiki Federalnej. go zacieśniania jedności i roz 

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza i Niemiecka Socja szerzenia przyjacielskiej wię-

zi i braterskiej współpracy 
listyczna Partia Jedności wy- krajów socjalistycznych. 
rażają głębokie przeświadcze Obie partie przeciwstawia­
nie, że w obecnym okresie ją się zdecydowanie wszyst­
historyczmym wojna przesta-. kim poczynaniom mającym 
la być ~iawiskiem nieuchrorn na celu osłabienie tej jedna­
nym. Partie nasze dążą d-0 ści i współpracy przez szerze­
zmmeJszenia napięcia mię- nie a•ntyradzieckiej propagan 
dzynarodowego, w szczegól- dy i próby wnoszeinia 1.'0Z­
ności zaś do rozbrojenia i za- dźwięków między krajami so 
kazu produkowania, groma- cjalistycznymi i ich partiami. 
dzenia i użycia broni atomo- Historyczny dorobek KPZR, 
wej i wodorowej. Ich dąże- która pierwsza w dziejach 
niem jest wykorzystać wszel przeprowadzHa zwycięską re­
kie możliwości dla porozumie wolucję proletariacką i _Po.d-
nia międzynarodowego w jęła dzieło budowy socJahz-
tych zagadnieniach. mu wielkie zdobycze Komu-

Obie pairtie uczynią wszyst nistycznej Partii Chin, któ­
ko, aby nie dopuścić do po- rych znaczenie wybiega poza 
wsta•nia w Europie ogniska kontynent az.ia.tycki, cenny 
nowej wojny, aby dioprowa- wkład wszystkich partii ka­
dzić do powstania skuteczme- muni.stycznych i robo0tniczych 
go systemu z·biorowego bez- - tworzą ogromny wspólny 
pieczeństwa w Europie. kapitał myśli i doświadczel'l 

Obie partie wyrażają swą ruchu robotniczego. 
gorącą sympatię i solidarność . . . . . l · t t 
z siłami klasy robotniczej i Duze ozł"":'1eme, Ja ~1e os a 

tj
•· · k · · · nio ma m1eJsce w rruędzyna-

w~zy.s ,irru ,P0 ?J 0"'.Ym1 1 ~a-I rodowym ruchu robotniczym, 
tr~otyc;zi:ym1 s1ł.am1 w Nie- przyczynia się do wymiany 
m1eck1eJ Republice Federal- . · h dos'wi'adczen' i . . h 1 . 1 wzaJemnyc „ 
neJ w_ ic 'Y"a. ce przeciw. P ~- twórczego rozwoju mavksiz­
n.om impenah'Styc~ych i rn1- mu-leninizmu. Polska Zjedno 
h~ary~ty~ny~h ikoł . zachod- cwna Partia Robotnicza i 
mo-niem1eck1ch. Ka~?Y s~k~ Niemiecka socjalistyczna Par 
c~s w tej _wal~e z.bllza d_z1en tia Jedności przywiązują do 
ZJe?noczema ~1em1ec - Jako tej wymiany poważne z.na.cze 
panstwa pokoJowego i demo- nie. 
kra.tycznego, żyjącego w przy 
jaźni z Polską i wszystkimi 
innymi narodami. 

Obie pa.rtie uważają umac­
nianie państw socjalistycz-

Francia łagodzii 

We wszy.stkich krajach 
wspólne są podstawowe zasa­
dy budownictwa socjalistycz­
nego: dyktatura proletariatu 
w sojuszu z pracującym chłop 
stwem, kierownicza rola kla­

winął twórczo naukę m.arksiz 
mu-leninizmu i przyczynił się 
do dalszego rozwinięcia sto­
sunków między państwami 
socjalistycznymi i partiami 
komunistycznymi oraz robot­
niczymi w opa.rciu o zasady 
proletariackiego internacjona­
lizmu i pełnej równości. W 
rezultacie nastąpiło dalsze za 
cieśnienie solidarności mię­
dzynarodowego ruchu robotni 
czego, o czym świaidczą roz­
mowy prowadzone ostatnio 
między bratnimi partiami sze 
regu krajów. 

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza solidaryzuje się z 
walką Niemieckie.i Socjali­
stycznej Partii Jedności o 
zjednoczenie Niemiec i stoi 
na staITTowisku, że zjednocze­
nie Niemiec jest sprawą sa­
mego na.rodu niemiecki.ego. 
Polska Zjednoczooa Partia 
Robotnicza wita za.ra.zem oro 
gram Niemieckie) SocjalistYcz 
nej Paruii Jedności wska·rnją 
cy drogę zjednoczenia Nie­
miec. 

Niemiecka Socjalistyczno 
Partia Jedności wita wieJ.kie 
osiągnięcia polskich mas pra 
cujących na ich drodze do so 
cjalizmu. Wysoko ceni ona 
skuteczne wysiłki Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej w kierunku rozwiązania 
problemów wyłainiających się 
w toku bud·ownictwa socjali­
styc:mego. W wyniku wybo­
rów z dnia 20 stycznia br. 
Niemiecka Socjalistyczna Par 
tia Jedności widzi dowód za­
ufania narodu polskiego do 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 

LK pomaga 
kobietom zwalnianym 

z administracji 
Wiele !;nkjatp\-y w dziedzi­

n.ie zabe;~pieczenia bytu kobie­
tom. zwal11ianym z admin:istra­
cji prziejarwia Zarz;id Łódzki Li­
gi Kobiet. W Lo~lzl ist:n.i<2je już 
ok. 30 zespołów. samopomoco­
wych, które zrzeszają pcnard 170 
ooób. Zajmują się one wyro­
bem odzieży dziecięcej, ai·tyku­
lów galant·CTY.inych, wypiekiem 
ciast itp. Czlcmki1rnie z,espolów ~ 
w większości kobie.ty obarczone 
małymi d7..iećmi lub nie mogą­
ce pracować w fabryk.ach :re 
względu na wiek - zarabiają 
po ok. 1.000 zł. Liga Kobie,t w 
Łodzi organizuje również licz­
ne kursy dla pragnących zarob 
kować. We wrześniu br. np. roz 
poczną się kursy: d.7..iewiarski., 
kroju i szycia. Prezydium Rady 
Na['odowej m. LoclZi. przekazało 
na cele przeszkolenia ok. 400 
kobiet oraz zah.-u p ma.szyn i u­
rządzeń 280 tys. :zl z fundusm 
interwencyjnego. 

Powiat kutnowski 
notuje . . 
na1m n1e.1sze 
opady ałmcsfuyczne 
w .kraju 

PolskicJ' Pr:neprowadzone badania wy1(.aza-
ly, żs <>'Pady atmosferyczne w 

Zjednoczonej Partii Robotni- pow. Kutno należą od szeregu lat 
czej i Niemieckiej Socjalisty- do najniższych w kraju. 

Przedstawiciele 

j P t „ J d - · t · Decydui<1cą rolę w zwalczani.1 
czne ar 11 e nosc1 s w1er- posuchy, obok sadzenia lasów, 
dzają z zadowoleniem, że ob- musi odei1rać możliwie szybkie po 
rady zacieśniły więź między prawienie istnlejąceqo blla.nsu wo­
obu partiami i przyczyniły dne!Jo. W związku z tym przystą-

piono tut do uporządlcowanla go. 
się do pełnego wzajemnego spodarki wodnej w dolinie rzek.1 
zrozumienia. Aby w przyszło- Delusl i tel dopływów. Koryto tet 
' · 1 · · · - rzekl zostalo ostatnio uregulowa. 
sc1 po epszyc 1 rozwmąc ne. Rozpoczęto także budowi: kil· 
współpracę między naszymi ku Jazów do spietnania wody, z 
partiami, uzgodniono dokony- których trzy - w Konarach, O· 

· · d 1 · · strowa.cb I Grodnie są Już ca!kowi-
wam~ wymiany e. egacJi cle 'Przvqotowane do użytkowania. 
pa·rtyJnych w celu wzaJemne- Podobne roboty przeprowadza się 
go .studiowania doświadczeń także w dollnie rzeki Miłonkl. 
pracy partyjnej. Obie partie Są t~ dopl.ero pierwsze kroki w . · . .

1 

let dziedzinie. Do „!Jeueralooo<> 
naradzać się będą wzaJemme sz·turmu" przeclwko posusze w 
we wszystkich ważnych kwe- pow. K11tno fachowcy przy~tąpią z 
stiach, które dotyczą intere- chwilą, oi;>racowanla szczegoloweqo 

- b t planu dz1alanla. tt. prawdopodob· 
sow o u s ron. nie wiosna 1958 r. 

Llczba inżyn;erów-.górników, któ­
rzy opuszczą w br. wyższe uczel­
:n.i-e, iest du:io mniejsza, ;nii wyno­
si .zapootr7.ebowa;nie przemy0słu .vę­
gfoweqo. Przewiduje się, że głów 
ne kienmllll qómicze, jak e~sploa· 
tacja, przeróbka węgla l geologia 
naftowa ukQńcry w tym roiku 246 
anżynierów, podczas gdy górnic­
two chciałoby :c.atrudn.ić 310, 

Obie iparlie łącZN wspólna 
w.al!ka o trwaiły polk.ój, poikojo 
we współistnienie ii wspó~racę 
narodów bez względu n.a ró -
zmcę ustrojów apołeczmych. 

ograniczeni a 
w handlu z ChRL 

PARYZ (PAP). - R.ząd francuski 
wydał roi::porządzenle zn<>szące ró· 
żnke islnl·el<1ce mlędzv embarqo na 
handel z kratami Europy wschodniej 
a embar110 na handel z kra !ami so. 
cjalistycznyml Daleklei10 Wschodu. 

sy robotniczej i je.i marksi­
stowsko-leni.nowskiej partii, 
rozwój sił wytwórczych w o­
parciu o uspołecZl!lienie środ­
ków produkcji i centralnepla 
nowanie, jedność państw so­
cjalistycznych. Zasady te win­
ny być .stosowa·ne w sposób 
twórczy 1 uwzględniający hi- Zwiedza1·ąc XXVI MTP 
storycznie ukształtowane w 

WROCŁAW 

W Sąóz.te Powiał.M\'Y'JU w Le.g'li- Łączy ;e szozegóma od[Xl'W!e­
cv 7Jakończył się proces przeciwko dziJaiLność rLa utrwa.ienie pokoju 
27-osobowej qrupie pracowników 
Leglllickich Zakładów Metalurgicz· W Eur01Pie. 
nycll. PSS i PZGS, oSik.arilonych o Da['emne są, wsizellkl.e rachu­
~radzież mtedzi i 7'łomu z huty lub by na iposiianie ni.eu:f!Ilości mi;,­
ułatwierue kradi.ieży, Il następrde dizy ~bu """il1bkannl Qibu pa.n-
sprzedaży kra·d1li=ych surowców. "' ,...... 
Oskarieni przywre.szc7.yli sobie w stwami ora1z mas.ami pra.ouią-
oiitqu ktl:ku miesięcv miedti l. złom cymi P0<J.Ski i Nieimieck.iej Re­
oqólne.i WitTtości 750 tys. zł. Du- ,... 11,_,ilki· DemokJr.aity01JlleJ, 

Jeszcze jedna próba 
aneielskiei bomby H 

każdym kraju warunki i wła­
ściwości narodowe. Zakłada 
to potrzebę i możliwość sto­
sowania swoistych dla każ­
dego kraju form i metod bu­
dowy socjali=u, przy czym 

Eksponaty d a kobiet 
(Od własnego wysłannika) 

ża część tvch surowców ndrało si~ ,...~.,,. i 
odzyskać, ostittecwe straity wyno. Obie pa1r1tiie wyrariają n e-
sza 105 ty.s. zł. wrz,rusronĄ pewność, i.e nadal 
Główni os~rżeni praoown.\<:y 'lu ?<>c!eśniać Slię będzie. istn. ieją<?a 

tv - Franciszek Dutlkowski d Wa· uu . 
daw Slusa.rski skoazani zostali na więź między partiami, pan-
karv w 3 .1 J)Ół roku wlię-z:ieni•a. 1'.o stwaimi i ma:sami praoo.jącymi 
2ostali nlonkowie szaii1ki zł<>dZ'leJ· ,.Jk,,, kr<>nów 11'118. CZJa·sadacll privle 

partie komunistyCZJne i robot W pawlto.n:le francuskim tłu- CZ<"\Ć od. komplementu pod adre 
nicze powinny twardo stać my zachwycooych kobiet gro- sem na.szeigo wlókienin.ictwa, 
na gruncie czystości ideolo~ madZi. rewelacyjny i podobno Trzeba przyznać że w ostatnim 
gicznej swych szeregów i sta jed,yiny, jak głosi. prospekt, ro- roku n= priiem'ys! jedwaibmczy, 
nowczo przeciwdziałać wypa- bot elek.tryc:zmy - produkt i a zwłaszcza bawełniany zrobił 

LONDYN !PAP)._ Podano tu do czeniom zarówno rewizjoni- wyinailazeik: firmy N. S. BO'Illy z olbrzymi krok naprzód. Nasze 
wladomoścl, te w dniu 19 bm. w styczmym, jak i dog.matycz- Paryża. Robot :nosi orygilin.alną tk.al!l:iny, mvła.szcza kretooy, nie 
środkowe! części Pacyllku di;ikona· l nym. I nazwę „J!i..r merci" i jest bardro U!Sotępują zagra:nicznYm, a w 
no 11róbnet eksplozll brytyJs";,IP.I Obie delegacje stwierdza- łartwą do obsługiwaill.ia domową wielu wzorach nawet je prm-
bombv wodorowe!. Wybuch nastą . . . d · · k d · · Dai , 1 pil na znacmet wys.okości. Ją, ze XX ZJazd KPZR roz- maS'Zyną ztew1ars ·ą o pro- wymzaJą. ea<O w ty e za to 

dU!kcjii .>wetrów i różnych try- jesteśmy w produkcji gotowej 
sklei otrzymali wyiroki od 1 r-0kr.i ..,..,... """ ,J.' 
do 3 lat więzienia. tari.ackiego !ilniternaojooa izm1t, 

Posiedzenie naukowe 
solid.a•mośo\ !PI"zyjaźm.i, wspól: 
pracy i wm.i•emnei ~mocy• 1„.J 

wino5c! ipraiw i wza'Jemnego Po 
s?Jaoowianila fl\1W6renllll0ści. 

z tajnego przemówienia 
kata Czech i Moraw 

w Akademii Medycznej 
z udziałem 
uczonych francuskich 

II .,. DzJl.ennik „Rude ::?ravo" z dnia 
15 bm. apublilkowal taine titrze.· 

"'wiat""'"" uk.Ład sil n!epo- mówienie b. pwtefotoca Crech i 
.:i v~J • Moraw. Heydricha, wyglo.s7.mi.e 

wstrzymmie przesuw~ ~ę na w Plrada.re 2 paźd:>:.ierniika 1941 r„ 
korzyść pokoju i SO·CJahzmu. tJ, wkrótce oo miainowaniu go 
Wydarzenia międzynarodowe na wspomniane sta1I1owisko. 

Dziś, w LOOzi, z okazji wizy- · · ó , wskazuJ'ą, że istn.1eJą no.w.e Treść przem wienia byla już 
ty ucz.onych francul'kich, Po,- · N 

moz·11·wości dalsze""' zmmeJ- zna.na w czasie proce.su w o-
skie Towarzystv.•o Fty.zjatry<'z- „~ d O'--- · •· · 

l , dz.kii h szania napięcia międzynaro- ryml.J.2.r ·7,e. u=rne w 1.<'IJrnym 
ne przy współudziale 0 c t archiwum pozostawionym w 
oddziałów Towarzystwa Ftyzja- dowego i pokojowego, pos ę- Czecho:słowacj .i przez hitkrmv­
trycznego, Polski.ego TO\v. L<;- powego rozwoju na świeciP.. c&w odnaleziooo orninalny 
kars.ki·ego. Towarzystwa Intem1- Przyczyniła się do tego przede te.ki.st przemówienia Heydricha. 
stów Polskich i To·''."· ?tolaryn- wszystkim konsekwentna po- w prz.emówieniu swym Hey­
golo~icmeg? orga~:izu3e „;-:an- kojovya polityka Związku Ra- cllr<ich k.reślil plall1Y utwor:oonia 
cUJSki Dz;en Ftyz3a.trycz.ny · dzieckiego Chińskiej Republi „wielkiego Reichu n1iemieckiego" 

Omawiane będą aktualne za- . '. . . · • tw w skład którego powi:n.ny weiść 
d . . z dz'iDdzi'ny leczenia ki LudoweJ i mnych pans . II la . „ B 1 ga. n•1ema - • . . . . Norwe2.!a, · o n<l.i.;,l. c,zęsc e -

i za.pobieqam.ia gruźlicy oraz mL- obozu SOCJahs~yczn~go or~z gii, Dania i Szwecja. W żvłach 
krobiolog!i prątka. Poza tym wy walka wszystkich sił socjal!- narodów tych krajów - powie­
świ.etlany będzie film dotyczący stycznych, rosnące znaczenie dział Heydrich - płynie nasza 
obraz.ów w€wnątrz.-sl<rze1owych neutralnych państw Azji i krew i dlatego do ludzi tych po 
i wewnątrz-p17,,e!Y'kowych. Pre- Afryki oraz postawa na·ro- winniśmy mieć ZUipelnie inny 
le"entami będą prof. prof.: C:l- dów wyzwalających się z pęt '?tosunek. :niż. ~o wzecl.stt;wici;li 
n;tti. FeuresUer, Kocis i Rist. kolonializmu, rosnący opór a;nn~j rasy, mz do narodow 11:.!<>-
Pooiedzl:ni~ naukowe odbędzie . h t . k w1an.sk1c.h, 

się w auli Ak<ide.mii Mec!ycmej naJszerszyc mars P zeciw 0 j W pr.;:emówfoniu byla mowa o 
pr~y ul. Kopcit1s~ego 22, o i;o- agresywnym planom określa- planach wypędzenia l!larodu 1101-
dzLnie i2. nych kół im,oerialistycznxch. skiegio z jego oJc~ymy i 11emia.-
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nizacji całej Poli.ski. Plan lllliał 
być irealizowany stopniowo. Po 
z.germal11!izowaniu .Pomorza. i 
Wiellwoolski kolej miała przyjśr 
na din.ne obszacy Polski. Ludność 
tych t.>eren.ów miala być 'IJ[""..e.s ie 
dlOllla na wschód. Podobnv Jo.s 
giotowali hi.t1erowcy nairodowi 
czechosłowackiemu, jak również 
ludności Zwi<i,zkn Radzieckiego 
.zamiesi.kującej teireny ciągnac.<> 
się aż po Ural, 

Mówiąc <> istosunku, jakl Po­
wirlmi mieG N~emcy do narodów 
,ołowlańslcich, Heydrich podkre­
ślił: .. Na.leży pamiętać, że żvcz.­
liwość będzie uważana jedyni<' 
za na1Szą !Słabość„.", 

I gdy <lz.iś - pisze w zakoń­
czeniu dziennik - na czele ar­
mii zachodnio-niemieckiej .stają 
b. geine·rałowie hitlerowscy, któ­
rzy we w.spom.nianym celu pcha 
li żołnierzy niemieckich na woj­
nę tirzeciwlm Zwfa,zkowi Ra­
dzieckiemu i innym krajom F1u­
ropy, pow:i.rmo to być ~ważnym 
ostrzeż€11lrlem dla wszJllS<tkicb na­
i1'00ÓW: eurowi.s.ltieb. 

kotaiI'&ltich w.spa.nlalości. W sto- odzieży. To co można obejrz.eć 
isku demonstrują jego tun.kcjo- na Tairgach, wszystkie te proste 
nowamiie i proadukcję: najprze- i tanie, a joedn.ak tak śliczne i 
różrniejsze .sweterki, isukin.ie orygliJna.Lne w barwti.e d zestaiwie 
ażuwwe, 1S1Zale wehrriru:te itp. ni.u WZiOI'Ów modele greckie czy 
Niejedna chciala.by mieć ta- amerykańskie, praktyczne u­
kiego firam.cuskiego „J:iira". Cóż, brainka dziecięce - tego się 
trz..eba by mieć zamoiż,nych niestety chyba długo l!l!ie spotka 
krewnych za graill.iicą. „Jir mer- w naszych sklepach, 
ci" koomuje bowiem 120 dola- * * * 
rów i do J'olskli moż.na go prz;e W paiw.iloniie włoo.k.im spoty-
.słać wplacając naJcia:Jość na kam dyr. ZPB im. Jurczaka w 
bank PKO w Paryżu. Szczęśli- grUJpie 2111ajom.ych włól;;:ni.a;rzy z 
wi, którzy macie mmot.nych Lod.z:i. Oglądają, rz;ecz jalSJla, 
krewnych we Francji, korzystaj wł-OIS.kie :nylooy. Są Cine różne _ 
cie z ok<1.zj1i! nawet :re szwem dZ:erg<:.nym 

Rewelacyj.ny „Jir" ma jednak złotymi nićm:i, ale nasi włóknLa. 
więcej' konkurentów. W pawiło- rze uśmiechają się :nie OO-z 7„a­
nde szwai<'arskim mo.żna obej- dovmlerua. Wy,o.tawicne wlaokie 
rz,eć :niedu±e ręczne maisz'" nylony są niezbyt atr.al«:0,jne, 
dziewia:rskie tatis?Je od „Jfa'a" robione na grubyd1 ma.szyIDaieh, 
poruszane ręczniie, na których n,ie~.ta:ra111.nie wyk·D'!lcZJO•!'l•e i o 
można. wyra.blać róWlllie ładne rnieladmym ksztakie pięty. Do 
artykuły d:ziewia.r.skie o różnych t·e.go opadmwani·c> wprn.>~ fatalne 
WZiOI'ach. W tym •<>amym st0fi1S1ku - krzyczące i nie·gusto•wne. 
stoi. mala wa~lzlrowa maszyna - iMy robimy jLiż pc•ńcza.szld 
do iszycia !. haftu, którą można la<lniejsze - mówią łódzcy dy­
nosić w torebce, a do pracy po rektorzy a kiedy ze zdz.iwic­
stawlć na zwykłym stole lub niem zaipytu.ię, g<lzk? rr.oe.na. nz­
biurku. C.ena okolo 100 dolarów. być te ich Z3'Chw.ilail1e cu~ 

Teraz coś z i:n.nej „beczki". da. betzra1dni·e nFklada.ją ręce, 
Pawdlony: francuski, szwajcal:'.'- - Tego nie wi·emy - w~:i~śnia­
ski, grecld i amerykański to, .ią - my cd<rybmy d·') ltjdzk~~j 
między 111l!nymi, OO.gafa W}"Sta- Centrali Odzi',pbwej, a co Ck1Icj, 
wa odzieży darmSk;iej ti. tk.alńón. to już Gaillux chyln tyllro wie . .., 
PnlegJl\d ten mll!.SZę jednaik za,.1 '&. WTIIZ. 



Pokaz sprzętu turystyczne·go 

W Warszawie otwarto kiermasz - pokaz sprzętu turys­
tycznego, sportowego i harcerskiego. Jak posługiwać się 
różnego rodzaju sprzętem, co· jest niezbędne na wyciecz~ 
ce - pokazują i informują zwiedzających i kupujących 

harcerze chorągwi wars.wwskiej. 
CAF - fot. Grzęda 

Plenarne zebranie 
Filmowej Rady Repertuarowej 

Ostatnio odbyło się pod 
przewodnictwem prof. J. 
Toeplitza pierwsze plenarne 
zebranie Filmowej Rady 
Repertuarowej organu 
powołanego do kwalifikowa­
nia filmów zagranicznych 
przeznaczonych do wyświet­
lania na naszych ekranach i 
do wytyczania polityki pro­
gramowej w tym zakresie. 

Albun1 
o powstaniu 

warszawskim 
W końcu lipca ukaże się na 

kladem wydawnictwa „Iskry" 
„Album o powshmiu wa.r­
sz:iwskim" w płóciennej o· 
prawje i obwolucie, 7..awiera­
jący 500 :zxljęć w większoiici 

dotychczas nie publilmwa­
nych. 

Cena albumu wyinosi 98 zl. 
Na wydawnictwo to „Dom 
Książki" ogłasza przed.pla~ę 
na ulgiowych warunkach, zni 
żając przy tym cenę do 
80 zł. Zamówi€nia na album 
w prZ€idplacie przyjmują 
księgarnje „Domu K<liążki" 

w termin.ie .d<> dnia. 15 lipca. 
br. 

W skład 5-0-osobowej Rady 
wchodzą twórcy, teoretycy i 
krytycy filmowi, działacze 

kulturalni, publicyści i przed 
stawiciele organizacji roz­
powszechniających filmy. 

Na zebraniu wskazywano 
m"in„ że dotkliwie daje się 
odczuwać brak odpowied­
niej ilości filmów przezna­
czonych dla dzieci. Również 
niedostateczna jest jeszcze 
liczba wyświetlanych fil­
mów rozrywkowych. Dys­
kutanci zgłosili szereg pro­
pozycji dotyczących uroz­
maicenia repertuaru filmo­
wego. Zaproponowano też 

zorganizowanie ciekawych 
imprez filmowych, m. in. fe­
stiwalu filmów, nagrodzo­
nych i wyróżnionych w da­
nym roku na wielkich fe­
stiwalach międzynarodo­
wych w Cannes, Wenecji i 
Karlovych Varach. 

Dyrektor Centrali Wynaj­
mu Filmów M. Dytko pod­
kreślił, że na podstawie bli­
sko 3-miesięcznej działalno­
ści Filmowej Rady Reper­
tuarowej można już stwier­
dzić, iż stanowi ona bardzo 
poważny czynnik służący 

wzbogaceniu repertuaru na­
szych kin. 

Wielkie i małe .kłopoty 
SZKOLNICTWA WVZSZEGO 

Wvwiad z 
- Ostatnio coraz częściel mó­

wi sie o pewnej natlprodukcll 1n· 
te;iqencii. Czy fest Io wynik 
złeqo qospodarowania kadrami, 
czy trudności wvnikaja ze zbvt 
wielkich skupisk abso'.wentów w 
ośrodkach studenckich 'I Czv tez 
możs przv rozbudow:o wy:i.szvcn 
uczelni nie wz!eto pod uwaq~ 
realnvch Jl<)trzeb naszel 11ospo­
darki1 

- Oddziałują tu wszystkie 
zawarte w pytaniu czynni­
ki, jednakże zadecydowała 
nieumiejętność planowania 
gospodarczego i nieznajo­
mość naszych potrzeb. Przy­
stępując do planu 6-letnie­
go zakładaliśmy - na przy­
kład - budowę szeregu ka­
nałów, regulację rzek itp. 
Zamierzenia te wymagały 
kadry specjalistów. Plan nie 
został zrer ·zowany - pozo­
stał nadmiar inżynierów bu­
downictwa wodnego. 

- Czv w tej sytuacji słusznie 
zniesiono nakazy pracy, dające 
możność planoweqo rozmieszcza. 
nia absolwentów, które przy o­
becn vch trudnościach młodzież 
clu:tn:.e bv przvlela1 

- Wyszła specjalna u­
chwała zobowiązująca Mi­
nisterstwo Pracy i Opieki 
Społecznej do znalezienia 
pracy absolwentom, którzy 
przez okres 3 miesięcy po u­
kończen ·u srtudiów po.zoE•taną 
bez zajęcia. To zabezpiecze­
nie jest zupełnie wystarcza-
jące. Zniesienie , nakazów 
pracy usunęło elementy 
przymusu i pewną nienor­
malność w stosunkach mię­
dzy pracodawcą a a1bsolwen­
tem. 

- Od wyjazdów na prowincję 
czesto odstrasza ia absolwent.:> w 
trndności lokalowe. Czy w tej 
kwestii przewiduie sle jakieś n· 
latwienia .. czy istnieje lu współ. 
praca Ministerstw - Szkolnic· 
twa WvższeQo oraz Pracy l Opie 
ki Społecznei1 

- Jest charakterystyczne, 
że straszak ten. odnosi się 
tylko do prowincji. Nie 
wchodzi zaś w rachubę, je­
żeli idzie o Warszawę i in­
ne duże miasta. Niemniej 
jednak, żadne dodatkowe u­
l..a•tw.i·en-ia niie są prze•widy­
wane. Ministerstwo Szkol­
nictwa Wyżs,zego nie m.o;:e 
ponosić odpowiedzialności za 
zatrudnienie - my dajemy 
wykształconych ludzi. Jed­
nakże w obecnym, trudnym 
01k1resie istni.eje wspó!1praca 
wspomnianych ministerstw. 

ministrem 
Pośrednictwem pracy zaj­
mują ~ię wyższe uczelnie, 
do których zakłady pracy 
zgłaszają swoje zapotrzebo­
wania. Uczelnie we włas­
nym zakresie starają się 
z.naleźć zatrudnienie dla 
swoich absolwentów. Gdy to 
zawiedzie - · obowiąi.:ek ten, 
zgodnie z uchwałą, spada na 
Min. Pracy i Opiehi Społ. 

- Jak w tel syluacii (chodzi 
o nadprodukcje inleliqencfll wy. 
qlada i<1 przy iecia na wyższe Ił· 
czelnle1 Może pan minister bę· 
dzie uprzejmy poinformować nas, 

·CZY pl'zewidule s!e likwidacje po 
szczeqó!nych wvdzia!!Jwl 

- Limit przyjęć na nowy 
rok akademicki zmniejszono 
o około 25 proc. Oczywiście, 
różnie to wygląda na po­
szczególnych wydziałach. 
Np. na fizyce, matematyce i 
medycynie ilość miejsc po­
zostaje bez zmian. Lekarzy 
mamy ciągle za mało i tyl­
ko nie wystarczająca liczba 
profesorów oraz ograniczona 
pojemność laboratoriów nie 
pozwala nam zwiększyć 
przyjęć. Nie istnieje również 
zjawisko nadprodukcji praw 
ników, choć właśnie m. in. 
wydziały prawne zmniej­
szą przyjęcia o 25 proc. -
Wiele stanowisk prawników 
zajmują ludzie pozbawieni 
odpowiednich kwalifikacji, 
których należy przerzucić 
do innej pracy. 

W br. na wszystkich wyż­
szych uczelniach odbędą się 
egzaminy konkursowe. Na 
studia zostaną przyjęci tyl­
ko ludzie zdolni. W ten spo­
sób unikniemy odpadów już 
w trakcie samych studiów i 
oszczędzimy niepotrzebnych 
wydatków. Aby nie czynić z 
wykształcenia przywileju 
inteligencji, tam gdzie kan­
dydaci będą równorzędni -
pierwszei1stwo otrzyma mło­
dzież pochodzenia robotni­
czego i chłopskiego. 

Powzięliśmy już decyzję w 
sprawie likwidacji kilku wy­
dz.'.ałów. Należy do nich Wy 
dzoiał Dziiennikarski, Ekono„ 
mjka Żywienia Zbiorowego 
w Częstochowie oraz niektó­
re działy techniczne. Chci-eE 
byśmy, aby dz~ennikarze po­
si.adali farne wyższe wykształ 
cenie, z którym przychodzi-

Stefanem Żółkiewskim 
liiby n.a jalkieś dwuletnie czy 
roczne studium. 
Już w nadchodzącym roku 

akademickim powstanie kil­
ka nowych studiów: socjolo­
g~a w Wa1·szawie, Łodzi, K:d 
kowie i - prawdopodobnie 
- we Wrocławiu, in.i:ynieria 
jądrowa w Warszawie, Kra­
kowie, Wrocławiu. Specja1-
ni.e dla zaspokojenia potrzeb 
Ziem Zachodnich (głównie 
śląska) Uniwersytet Wro­
cławski otrzyma historię sztu 
ki, a Poznań - etnografię. 
Przy niektórych wyższych u­
czelniach powstaną katedry 
poszczególnych filologii. 

- Podobno absolwenci jednych 
wydzialów nie beda mo~li u· 
czeszczać na inne. ~onieważ pai1-
stwo nie może sobie obecnie po· 
zwollć na bezpłatne nauczanie 
tych, którzy ukończyli 1uż wv ;. 
sze studla· I moqllby pracować. 
Czy tym ludziom umożliwi się 
studia zaoczne1 

- W odosobnionych wy­
padkach praktykuje się przy 
jęci:a na stu di.a absolwentów 
innego wydziału. Nie ma tu 
jakiegoś specjalnego nasile­
nia. Magister po studiach 
wyższych nie chce żyć z •100 
zł. stypendium miesięczn [e. 
Studia zaoczne dla pracują­
cych istnieć będą nadal, choć 
ni.e będą dawały stovni nau­
kowych, ponieważ nie mo­
żna nawet porównywać po­
ziomu studiów zaocznych i 
stacjonalnych. 

- Czv nie przewldule 'lę 
opracowania iakieqoś re11ulanii· 
nu, określajaceqo, Jakie funkcje 
I stanowiska J>OWinny być za j· 
mowane przez ludzi posiada i·l· 
cvch wyższe wykształcenie? Rrn· 
wiązaloby lo z Jednej strony pro 
hlem pracy absolwentów. a !e· 
dnocześnie zawalllby sle wresz. 
cie nasz „kult niefachowości". 

- Ministerstwo Szkolnic­
twa Wyższego wystąpiło o 
ustalenie pragmatyki służbo­
wej wszystkich opa.rtych o 
wyższe _wykształcenie zawo­
dów w Polsce. W stosunk•.i 
do poszczególnych zawodów 
- np. pracowników nauko­
wych i nauczycieli - prag;na 
tyka jest już opracowywana; 
jednakże przygotowanie ca-

Czy pływaczki 

łości jest kwestią jeszcze kil 
ku lat. Uchwała określaJąca 
niezbędne wykształcenie dla 
poszczególnych zawodów i 
stanowisk rozwiąże iadykal­
nie wiele problemów. 

- Jak w na ibliższej przyszloł· 
ci wvQlad " będzie zdobywanie 
stopni naukowvch1 Czy móglbv 
pan minister powiedzieć. czym 
kierowano sie w br. oqtasZdt'!C 
na wydziałach uniwersyteckich 
np. dziennikarstw:e, że lyluly 
maqistrów otrzvmuią tylko c.l stu 
denci. których prace maq1ster· 
skle ocenione znstanil na dobrze 
l b. dobrze. a prace dostateCll!e 
upoważnia jedynie do otrzymania. 
dyplomów ukończenia studiów 
wyższych? 

- Sprawa stopni nauko­
wych dotychczas nie jest ja„ 
sin.a. Obecne dysikus1J-e do.ty­
czą wyższych stopni nauk.o­
wych i już dziś mogę powie• 
dzieć, że pracownicy nauko• 
wi, po uzyskaniu stopnia m.~ 
gistra, będą musieli zrob1c 
doktorat i habilitację (dotycll 
czas po magisterium tylko je 
den stopień). To zaostrzy se4 

lekcję i podniesie kwalifika­
cje naszych naukowców 

Sprawa podziału szkół na 
akademickie (nadające tytu­
ły magistrów, inż„mgr) i wyż 
sze zawodowe nie jest jeszcze 
ustalona. Prawdopotlobnie 
na studiach technicznych bę 
dzie możliwość uzyskiwania 
w krótszym czasie dyplomów 
zawodowy-eh, a tylko część 
te0hników będ•21'ę kończyła 
pełne S'tudia inżyniera-magi­
stra. 

Chciałbym podkreślić, że 
jedynym dyplomem jaki o„ 
hecnie otrzymują absolwenci 
wydziałów uniwersyteckich. 
jest stopień magistra. Nic mi 
nie jest wiadomo o przyzn<:­
waniu tytułów magisterskich 
zależnie od stopni uzyska­
nych z prac magisterskich. O 
nieprzyznaniu magisterium 
może zadecydować oczyw:s­
cie tylko ocena niedostatecz­
na. Przyznawanie stopni na 
innych zasadach byłoby ła­
maniem praworządności. 

Wywiad przeprowadziła 
Krystyna Szelestowska. 

maJą szanse 
·Fantowej? w Festiwalowej Loterii 

23 kilometry od odzi ••• 
J est u1pailna„ czerwco1v11a 

niediz1ela. W talką nie­
dzf.e'lę. 01bywate1u zadymio­
nej Łod1zi. n.a peWillO a:ni my 
ślililz .siediziieć w murach; Ła.­
dl\l.iesz swoi.ie zapocone i W\­

kuirwne ciało w jiakikołW';·e:c 

IPOCią•g i .ied.z>iesz na tzw. ło­
no natury. Jeśli wsi.ad1łeś w 
'POCiąg zdążający w lk.ie1run­
lku Kutna - to pojed'Ziemy 
razem. Wysiądziemy n.a tr.zc­
ciel od Łod:zii sta•c:.ii Grotn:­
k!i - jed111ej z n.ajlbaTd<ziej na 
wiedil'Ja111y0ch la.tern przez ło­
dzian mierjsco.wości kiotlonij­
no-letniskowej. 

Niech n~e denerwuje c:ę 
faikrt:, że musisz w poo·ą,gu 

~.tać na jed1nei nod,ze. Gdy­
byśmy jechali w lipcu CT!:Y 
si.el'.P'Il~U - bytłcby j€cS1ZJc:ze ~o 
n:ej. Wtedv sa czynne lk:olo­
nie i penia 111orma!l.nymi w.v­
cieozko,wiczami - dojeż!diż.::i • 
ją tu jesoore rodzice w od­
wiedziny do swoich pociech. 
Łącznie ponad 5 ty.s. osób co 
nted:1Jicla. A do wybo.ru są 
tyliko dwru 1PO<ciaro: ten o 7 .20 
i te111 dtru.gi o 9.15. Te•l'tillr.1 
non <'.a.tur. Jest jem•\!Ze wpra 
wdizie jeden - pr.zychodzący 
do Grotnik - o 3 nad :.a­
nem, 21le c'óż by to byił;a 7..a 
niedziela, jeżeli tl.'IZ'!ba było­
by wstać o godz. 2? 

„Surowo wzbronione" 
U ff! Natre'S!Zcia wysiadamv. 

Ter.a1z muEdmy pr:;.eji-'ć 
;pr:zez tory, clhoć przejści.e -
j.ak oibw:eE•z:c·za talł1liczk1a -
„Surowo wi.broni0111e". Mo-

żerny wprawdzie skorzys!.ał 
z le.ga<1nego prze.iści.a. ale 
wtedy mu.s•i<e'1ibyśmy p1"1R1Wie 
kilometr drałować po grot­
nidkim piachu - i pc1tem di'Ll 
gi ki'lcmetr z powrotem - do 
.s:tarwu. Uczynimy w'ęc t<:k 
jak wszyscy: przejd:zi·emy 
nielega!l.nie, tu, koło te.go 
mositiku. Tylko musimy nie.­
co uwazac: ;primo - a.by 
straż kolejowa nie wlepiła 

nam mandaitu, li secundo -
aiby ni.e najechall: na·s pociąg, 
Z ik.ońcem zimy kał.a pędzą­

<'ego poc'·ą,gu ;przeciełv w 
itym m~ej-sicu na pó! pewne­
go straiżnika prizemys_łowego. 

wracającego z p-ria1cv do do­
mu„. 

Tu muszę Cię p.oiinfo.rmować, 
że miejsc01We właidz.e - ti. Gro­
madzka RN - iuż od wielu lat 
walcza z DOKP o '.llbudowan:e 
przy !ITOtnickiei stacji legalneg~ 
przejścia - nie·stety, bezskntecz 
nie. Nic ni·B pomaqa tlumaczePi<>, 
ż·e właśnie tedv przechodzą w:;zvs 
cv - i przyjezdni, i mcejscowi. 
Tedv przechod-zą clo qrotnickiei 
szk:oly dziecd z Ustronid i innych 
wsi polożonvch po d ruqie i st.rn· 
nie torów. 16 maja GRN napisal•a 
nawet skarqę beznn·średn-io na r~­
ce dV're•ktora DOKP, żeby choc:aż 
oświetlić ten fatalnv mostek. 
Skarqa do dziś 'J)ozos.taie hez nr' 
pow:edzi. Mostka DOKP ni•e o· 
świetli, bo pr7Jecież w ten sno· 
sób przeczyłaby sarna sobje: JP· 
oa•Uzorwa•ba•by nieleqa!.ne przej. 
ście. Oqr.a.nicza się w1~c tylko 
do con'.-edzlelneqo roo:stawiania 
ściąqa·czy mancl.a·tów. Mo.że w 
ten sposób uskłada się t-rochq 
nJen.iędzy na pobndO'W'anie kie­
dyś w przy.szłości legaoJnerJO 
'J>r·zejśc~·a i ro?.!budowan~a wresz­
cie stacji, która jest zwykłą klit 
ką, mieszczącą n'ewiele ponad 
!iO osób? Z Groln~k dojeżdża r.rJ 

dzień do pva.cv do Łodzi, Zg1erz:i 
itd. ok. 500 osób - iaik. więc zi· 

mą, w oczeki·waniu na spóżnla-
1ące się pociągi - setki osó'J 
muszą marznąć Drz.ed stacją. 

Też zakazane.„ 
Z a:gadiailiśmy s:ię, a oto już 

s1łynm.y grotni·oki s.tatW i 
:pliarża - cel pod•róży wyci.eC'l 
kowic:zhw. za,nim :urzucitsz u­
br.a1I1i1e i sko.czysz do 01rizeź­
w:.aj ącei wody, radzę Ci za­
:pyt:ać iakiego-ś tubylca. z cze 
go to ów staw jest słyrn1y'? 
Nas1zym ro·=ówca jest dht­
goletni mieszlka·niec Grotni·k. 
uzido.lniooy - jalk mówią i1n­
ni - mia.11lmz pokoj•owy -
Szprynglewotki: 

- Ano, 'Za ma.ich cza.sów uto­
piło sie iuż tu 16 o·sób. w tym 
chvba 10 przed wojną. Staw jest 
qłęboki, miejscami ma więcej 
niż 1 metrów. Przeplywa pr~e­
cież p.rzez nieoo rz-eka, tworzą 
~ię w!rv. a do teqo dochodzą zim 
ne żródta. Trzeba się tu kąpać 
bardzo ostrożnie. Kiedyś, przt;d 
wojna. to sporv kavralek ,tawu 
był oznaczony linkami, bvla Zd· 

be:llpieczona or'lrona - i tam s1r; 
wo•lno było kąpać„. 

- I mimo to się to.pili? 

- No ta1k, ale to tylko ci, kló 
. rzv kąoałi się poza terenem wv· 
znacz.onvm. bo udawali bohate· 
rów. Zanim nadcią.qnala ochM· 
na - ju'i: bvlo ;po wszystkim. Bo 
to właściwie nawet nr.e s11Jlllo uto 
pie·ni·e, ~le .a.tak serca od z·m­
neqo prądu„. A dv..isiaij co? Ca· 
ły staw zabroniony. 

Rz€1cizyrwifo1e. Woikól sta­
wu sto.ią tablilcz:k1i1 z napi­
sem: „Kąpiel rurowo wzbro 
n.i1ona". A jed111ak ludzie :ii~ 
kąipią. Ni'e przyjech1a.l:i pt"Z'e-· 
ci1eż ipo to, by g.arpić się na 
wod~. Za tr,?imPO~in~ służy 

ro1111-0iżysty dąb ro.srn:;cy nad 
brzegiem, tuż przy p1ai7-y. 'l'a 
bliCJz1ki nie mówią, gd;>.ie jest 
glębi1a. gd1zie ni•ebezpiec?;ne 
wiry i prądy.„ Ty'llko zabra­
niają. 

Zdrowei inicjatywie 
trzeba wyjść 
na spotkanie 

A le mov.7'\l mamy rozmó-w 
cę. Jesit nim przewodni· 

cza.cy miejsCJowe.go kol.a. LPŻ 
. - Zbigniew Orzechowski -

z.nainy na terenie oa.lego wo­
,i<ewód:zitwp. hod1owcia psów 
ślediCzych. 

- Chcieliśny w bieżącym 
roku - mówi on - stwo­
rzyć klub sportowy :przy na­
szym LPŻ, m. in. sekcję wo 
dtną. Plaiżę ogrcd.ziłoiby si·~. 
wyma~zvłobv sJe !.eren do 
plywan1•i1a, za·pewniłcby sic~ 

ochronę kąpiącym. Chciei:­
śmy W}"budować cała przy­
stań. Z.a!l'Zą.d Wo-jewódz1kJ 
LPŻ obiecał nam o.dpraediać 
k'~1kam1aścje kaj:alków, GRN 
d.ała przyd;21'iały ma•teria·łów 

bu dowla.nyich. ZyElk z iprizy­

st.3ni przeznia·czyło1bv sie na 
.iei daJs.za rc·~budowę; <tram­
;polinkę też j.a!kąś by się po­
tem wykoun:bi1no1wało. Człon­
k.ow"ie oo•s,zego koiła LPŻ b::Jr 
d:w zapailili się do tei sJPra'" 
wy. Wł.a:snymi sił.ami opru­
CO'WiaiiLśmy doikume!ll.tacje te­
chn'czrną pr.zvstallłi„. 

- No i co? 
(Dalsz~ cią.& in.a s·tr, 4) 

Warszawa jak wiadomo - gościła ostatnio polskich 
i zagra.nicznych pływaków z 10 paiistw, którzy w::ięli u­
dział w zawodach zorganizowanych z okazji 35-lecia Pol­
skiego Związku Pływackiego. 

Miala szczęście w tych zawodach urocza Bożena Cedro 
z poznańskiej „Warty", ustanawiając na 100 m stylem do­
wolnym rekord Polski juniorek. 

Widzimy ją (drugą od lewej) przy kiosku „Ruchu" tuż 
obok pływalni na Łazienkow3kiej wraz z niemniej uroczą 
Elżbietą Aluchną z warszawskiej „Sparty" również 

plywaczką - w momencie gdy nabywają losy Festiwalo­
wej Loterii Fantowe.i. Roześmiane twarze · zawodniczek 
i zamyślona mina starej kioska1·ki wróżą, że może i tym 
razem obu pływaczek nie ominie szczęście. 

O to szczęście, o wygraną możesz zabiegać i Ty. Wy­
starczy, abyś kupił za 5 zl w kiosku „Ruchu!', czy w skle­
pie Gminnej Spółdzielni lub w oddziale Centralnej Skład­
nicy Harcerskiej - los Festiwalowej Loterii Fantowej, 
a stać się możesz wlaścicielem jednego z cennych fantów, 
choćby takich jak samochód „ Warszawa", ·BO-basowy akor­
deon, aparat fotograficzny, radio, czy dwuosobowy kajak. 

Spróbuj więc szczęścia, bo może jest ono tuż l~olo Ciebie. 
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Meldunki z miejscowości nadmorskich i ·górskich ' 
Z ukosa · 

Nieszczęśliwy •.• pijak Gdzie spędzić urlop? 
l'T bm. wiecizorem w tram­

waju linii nr 22 zdążającym 

ze Stoków o g<><h. 21 mialo 
miejsce następujące zd~nie: 

Na. przystanku przy zbiegu 
ulic Armii Ludowej i Naruto­
wic:ia tramwaj Ętal dłużej niż 
zwykle. Zaini1·ygowani pasaże 

rowie stwierdzili po chwili, że 
powodem przed!u7.>1>nego · posto­
ju byl pa.::;ażer, który nie mógł 
we.iść do we>zu o własnych si­
łach. Kiedy wreszcie usłużni 
ludzie pomogli mu, konduktor 
zwrócił siQ d1> siedzącej dr 
I. O. o ustąpienie tego miej­
sca wpr1>wadzonemu pasażero­
wi. Ponieważ jego wygląd na 
pierwszy rzut oka sugerował 
~ najmniej krańcowe zmęcze 
D·le - dr O. ustąpiła miejsca. 

Natychmiast jednak I dr O. 
ł wszyscy pasażerowie stwier­
dzili, że „zm<;czony" człowiek 
jest P<> prostu pl,iany i nie po­
winien w ogóle znajdować się 
w tramwaju, Na protest dr O. 
zgłoszony do konduktora -
gospodarz wozu usiłował uspra 
wiedliwić pijaka przeciwno­
ściami losu i wyra.ził przypu­
szczenie, że jest to człowiek 
nieszczęśliwy, któremu trzeba 
pomóc. Tego samego zdania 
niestety, była większość pasa­
zerów, którzy w dyskusji, ja­
ka sie w takich wypadkach 
natychmiast wywiązuje, pomó­
wili dr O. o brak serca I w:y­
~umlaloścl. 

Dr O. poprosiła z kolet o In­
terwencję milicjanta. jadącego 
iakże w tym wagonie. R'l:ecrt­
nik Porządku publicznego za­
mienił dla formalności kilka 
11łów z pijanym I.„ pozostawił 
go w spokoju. 

Wypadek nle bez preceden­
su. Oo prawda zarządzenie 
ministra. irospodark.i komunal­
nej oirfos:rone w Monltor:r.e 
Polskim . nr 119 rtosi, że ze 
środków komunikacji komunał 

torniczy poczeka aż dobiegnie 
do tramwaju ciębrna k-t>bieia 
lub zdąży staruszka. Ile razy 
kto widział konduktora poma­
gającego takim kobietom wsia 
dać lub apelującego o mie,isce 
dla nich? Ci ludzie nie budzą 
przychylności, współczucia. 
szacunku. Iclt się toleruje. 

Ta dysproporcja w adresowa 
nlu ludzkiej życzliwości jest 
niezwykle rażąca I wskazuje 
m. In. na powody bezskutecz­
ności walki z alkoholizmem. 
Wszelkie środki administracyj 
ne osiągają zaleclwie część po­
wodzenia dlatego, że nie mają 
uczuciowego poparcia. ze stro­
ny spoleczeństwa. A cl, którzy 
to poparcie wyrażają - cofa­
ją si<; przed większością. 

I proszę powiedzieć w lmie 
j'akich Ideałów pijak i łobuz 
zna.jcluje przychylność ludz­
ką? 

Z. T. 

Doroczny popis 
uczniów PLM 
W niedzielę, 23 bm. o godz. 12 

w sali Pań...otwowej Filharmonii 
odbędzie się doroczny popi.s ucz­
niowski Państwow·ego Liceum 
Muzycznego w Lodzi. 

W programie produkcje klas: 
fortepianu, instrumentów smycz 
kowych i instrumentów dętych. 

Bilety w.stępu pr2l€d. po.pisem 
wydaje sekretariat szJtoły w 
Lodzi, ul. Ja:racza 19 oraz w 
dniu popi.su przy wejściu na 
salę, 

neJ nie mają prawa. korzystać PIĄTEK, 21 CZERWCA 
osoby nietrzeźwe, ale prakty- 15.10 „Swojskile melodie". 
ka vrzekreśla tę zasadę rlośi:: 15.30 Dla dzieci - opow. „Dzwo 
brutalnie I za.kwi p<Yrostaje nek". 16.05 Pi~nl Gabriela Fau­
madwą liierą wobec przychyl- re, 16.2C Gra zespól Górkiewi-
1110/lcl, jaką notuje się wober. cza i Sloowroliskiego. 16.50 „Czu 
„nieszozę~liwych". Pija.ni nie jesz, tam je.<;t nafta" - p<}ga­
iylko korzystają, z komunał- danka mgr. żytko. 17.01 (L) „O 
ny11h ~rodków komunikacji. chałupnictwie bez ogródek" -
ule tylko zajmują, przynaj- reportaż Fra.nci.'>Zka Lewandow­
mnieJ dwa miejsca. (bo nikł skiego. 17.15 Muzyka popularna 
kolo nich nie chce lub. nie mo- - z plyt. 17.45 (L) Audycja z 
:t.11 siadać), ale znajdują się cyklu: „Muzyka jaZ7..owa" w ~ 
pod jakqś specyficzną ochrona pra.cowalllJiu Andrzeja. Wojcie­
jawnej llłb mniej jawnej Si)Ji- chows.kiego. 1•8.10 (1,) Lódzki 
da.rn<0ści. Jasne. że w takiej dzi€nnik radiowy, 18.35 Muzyka 
oaimosfeNe kpi sobie z za.ka- i aktua1nośd, 19.00 Konce!'t ży­
.zów każdy, kto m~ ochotę czet'!. 20.15 „Zgaduj zgadula". 
przy pomccy alkoholu wypro-1 Rezerwa PI. d. c. „'Zgaduj zga­
wadzić się z równowae-i fizycz duli". 20.45 K<J111cert kameralny. 
nej i psyrhicznej. Zakaz, któ- 23.05 Muzyka taneczna, 
ry stanowić powinien pewien 
))amule<' - jest niestety. iylko 
11.ieszkodUwą formalnością. 

A popatrzmy z drugiej stro­
ny na tych samych ludzi w 
irarnwe.,fu, którzy z całym spo­
kojem zajmują mle,lsca, widzą-:: 
obok obładowane :iakupaml lub 
starne kobiety, a na.wet matki 
li dzlećmi. Jakże rzadko zdarza 
się zaob11erwować fakt. że mo-

23-30 czerwca 

TELEWIZJA 
Piątek, 21 curwca. 

Program retransmisyjny 
20.15 Fi.nal konku:rsu „Zgaduj­

zgaduli" na o.stradzie Palacu 
Kultury i Nauki. 

W związku z prowadz..onym.i 
próba.mi relra11JSmi.sji Lód.zlki I 
Ośrodek Telewizy ]<ny zas.trzega 
sobie prawo 7.11).iany w progra­
mie. 

W miejscowościach wc.zaso-
wych wybrzefa koszalińskiego: 
ltllclnie, Ustroniu Morskim, 
Ustce, Darłowie, Chłopach i 
Sa.rbinowie wypoczywa obec­
nie ponad tysiąc pięć.set wcz.a­
oowlczów przybyłych z róż­

nych str<Jlll. kraju, 

W Ustroniu Morskim zaob­
serwowaliśmy wiele korz)'iSt­
nych zmian w ogólnym wyglą 
dz1e tej urocz.ej miejiSCowości. 
Jest to dufa zasługa p-O'\V\Sta­
łej przy Gr<l!!'Tladzki<:j Radzie 
Narodowej tzw. komisji klima 
tycznej, która _jesqcze prred 
rozpoczęciem sezoou wczaso­
wego dopilnowała aby uporząd 
kowano osiedle. Przestały już 
równi._ęż straszyć przybyłych 
gości IS'tojące od lat zniszczo­
ne budynki. Rem()lrtt wielu z 
nich Z<>&tal już zakończ0<I1.y, 
lVLieszczą rsię t<tm estetycznie 
urządz()ln.e, dobrze zaopatrzooe 
rsklepy, 

Również w Mielnie ...... l!laj­
więk.szym ośr<Xiku wypoczyn.­
kiowym wybrze7..a koszalińskie 
go - jest we.solo i gwa;rno. 
I tu wiele zmieniło się na. lep 
sze w porównaniu z roki-em u­
biegłym. Domy wczaoowe o­
trzymały ładne, jednolite ume 
blowa1nie, wie?k..'iZOŚĆ z ruch 2lO 

stała już podlącrona do <Sieci 
kanalizacyjno-wodociągowej. 

W 1"1lędzyzdr-0ja.ch wypoczy­
wa w tej chwili dwa i pól ty­
siąca osób. Bez.str-om1ie 1Jrz;eba 
przy.mać, że Międ.q;yzdroje z 
roku na rok pięknieją, Rada 
Narodowa dba o wygląd mia­
steczka. Wszędzie mnóstwo 
zieleńców i kwietników, plaża 
czyściutka, dużo ładnie bdno­
wiooych koszy, bruki napra­
wione, słowem znać tu d{ilobre­
go gospodarz.a, 

Orgail).izacja wczasÓ\V w tej 
piękinej miej.scowości i w tym 
roku wypadła nies.tety na 
„dwójkę". Od przyjazdu pierw 
szych gości ttplynąl już mie­
siąc, a lokale I'l€\Stauracyjne, 
klubowe il widowi.o;kowe są na 
dal w rem<J<Il{!ie: zakłady ga­
stron•,>nicme ciągle je...<v..cze re 
montują lokal po dawnym klu 
bie MPlK; FWP nie wykoń­
czył własnego dansingu, tzw. 
"Pieltielka" w podziemiach 
,,SlavW', saJa wi<lowd.skowa 

Mi&'{ w proo.zku, klub i czy>tel 
n.ia MPiK także nie gotoiwe, 
:na molo w niektórych S111oi­
skach także rernl()Jnty, a w do­
mu wczasowym „Aui·Oil."a" już o 
6 rano budzi śpiących wczaso­
wiczów stuk młotków robotni­
ków na.praw.iających instala­
cje. Na se:ron zdr.żyli tylko pry 
watni wlaścidełe małych re­
stauracyjek. Cóż więc mają 
robić wczasawicze gd.y jest za 
chłodno na kąpiel i plażowa­
nie? Pozootają wycieczki stat­
kami rut morze i do SZC2leCi­
na oraz !)iiesre po okolicy. Wie 
lu wczasowiczów zastanawia 
.się nad t;'m co robią różne 
prwdsiębiono;twa przez 8 mie­
sięcy w roku, kiedy Między-
2ld!roje świecą pustkami? Czy 

Imprezy w ,,Dniach Lowiczn'' 
W !'..owiczu dobiegają ju-! 

końca przygotowania do 
„Dni Lowicza", które będą 
trwały oi 23 do 30 czerwca. 
Dru te zaip{)IWiadają Ilię nie­
zwykle boga1to; będą one wy­
pelnione najprreróżniej.szymi 
!mprezami sportow:vmi ,i arty 
stycz;nym1, wyrażającymi tra­
dycje i zwyczaje tego hiisto­
cyczn.ego miast.a. 

mlędzy k<J111.stan.ty:n<YWISlklm 
Włókniarzem i lowdcklm Pe­
likanem. Pierwszy ,.dzień Lo 
wicza" z.os.tanie zakończony <>­
gnlskdem harcerskim, połączo­
nym z tiradycyjnym puszcza­
niem wianków na Bzurze. 

W dniu na1Stępnym, już od 
wcz;e.snego ranka, bo od godzi­
ny 4 rozpoczną się tradycyjne 
dwudniowe targi koń.S1kie, no-

W dniu 23 cze.!'Wca, przed szące nazwę „Jarmarku śWtię­
godz. 15 na Placu Kościuszki tojańskiego", a o godz. 18 -< 
:zbiorą się zespoły regiona1ne w 1;ali Domu Kultury - wy-
1 szkolne oraz kluby soortowe E•tępy zespołu a.rtystycznego 
z mizsta i powiatu. Nie za- Technikum Rolniczego w Bli-
braknie też bandEdi konnej chu. 
:z,e staidniny w Walewicach, 25 czerwca o godz. 15.30, na 
!Punłttualnie o godz. 15 z wie b-Ohsku KS Pelikan przy ul, 
ży ratusza zoo.tam~ odeg.ral'ly J?owstańców odbędą się paka­
hejn.al. Potem, po prz-emówie- zy hippiczne, polączone z kOi!l 
111iu inauguracyjnym przewod- kurs-em sprawności konia ło­
niczącego Frez. Pow. Rady wickiego. O godz. 16, w s.'lli 
Na.rodowej, ulica.mi miasta DK - popisy uczniów Ogn:hs-
!JJI7Jejdą barwne korowody ka Muzycznego. Na1.ajutrz -
weselne na Blooie nad w tej Ba.mej sald - o godz. 16 
Bzurą, gdzie odbqdzie <!;ię wi- wystąpi z,egpól „Si.tuki łowic­
dowisko „Wesele łowickie" w klej", a o godz. 19 - rozpocz 
wykonaniu zespołów region.al- nie się dansing nad Bzurą. 
nych. o 17.30 nad Bzurą roz- 28 c?.a-wca w saU DK roz-
pocznie się wielka zabawa lu- pocmde &l.ę rewia mody. 
dowa, a na boil'!ku woj.si«>- Nazajutrz o godz. 17 w sali 
wym. - mecz piłki noimej po DK - łowiczanie we.z.ma, u-
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dział w specjalnie przygoto­
wainej na „Dni Lowicza" „Zga 
duj-Ź.gaiduli". O godz. 20 na­
st~pi uroczy.sile otwarcie „mia 
steczka festiwalowego'! nad I 
Bzuł"ą. 

W ostatnim „dniu Low:kza" 
.._ tj. 30 czerwca - n.a Bł<>-: l 
niu nad Bzurą ro.Zlp<>czną się 
o god,z. 10 pokazy s·trażack.ie . 
O godz. 14 odbędzli.e się tu za­
bawa polączona z różnymi a­
łraikcjami, jak wyścigi, „slup 
szczęścia'', strzelanie itp. W 
dniu tym, dZiiałacze gospod<lr­
czy, zebrani w sali Prez. PRN 
będą rndr.ić 111ad ożywieniem 
gospodarczym miasta i powia 
tu. O godz. 22 uroczyste zam­
lmięcie „DIJJi. Łowicza", 

:jr :{. * 
Podczais „Dni Łowicza" w 

mieśde tym będzie otwartych 
sz.ereg WY"Sta.w, obrazujących 
osiągnięcia tego mdasta i po­
wiatu w dziedzinie prremy­
slowej, rolnej i kulturalnej. 
Np. w Muzeum moona będzie 
obejrzeć dwie wystawy: „Ło­
wicz i Łowickie w kisiążce, ma 
larstwie i fotografice" oraz 
„Ubiory !. WJll2tJ;-11.a, w dawnej 
Polsce"• 

przez te 8 miesięcy nie można 
wszystkiego przygotować? 

TANIO MOŻNA SPĘDZIC 
URLOP W IW0!'11CZU 

Iwonicz-Zdrój - to jedyna 
w R.7~rowskiem miejscowość 
uzdroi.v:iskowa, odwiedzana 2l!"e 
sztą licznie również i p:rzez 
wczasowiczów. Napływ wcza­
rsowici;ów wzrasta tu stale, 

Miejscowość jest pięk.na, ale 
:niestety ma też sporo manka­
m€lll.tów. A więc prrz.ede wszy­
stkim - brak opieki lekar­
skiej, Kuracjusze, przebywają­
cy w sanatoriach, na brak tej 
opieki nie mogą narzekać, 
wczasowicze natomiiast są jej 
pozb.awie:ni prawie zupełnie. 

,,Lista braków" na tym się 
nie kończy. Jest wpra.wdzie w 
Iwooiczu kino, poni-eważ jed­
nak posiada <J!ll.O tylk9 jed€1ll 
aparat projekcyjny, p'!"zerwy w 
wyśwjetlaniu filmu powta:rza­
ją się co 20 minut, co ba.rdzo 
denerwuje widzów. 

Z kroniłd milicy;nei 

Wczawwicze in.i.e mają się 
gdzie kąpać, brak je.st basenu. 
Rozrywki kulturilne, poza ki­
nem, prawie nię istnieją. Nie 
organizuje się :ladnych k.oncer 
tów, ba·rd:oo rzadko pojawia 
się reatr. 

Zaopatrzenie uzdrowiska 
przedstawia się o wiele lepi.ej 
niż w latach ubiegłych. O ile 
przedtem isitniala np. tylko jed 
na gospoda GS oraz mała ka­
wl.arn..ia, obecrrie otwarto bar­
jadlodaj:nię i batr ml€C2ill.y. W 
najbliższym czasie GS ma za­
miar uxuc hom.ić jeszcze jedl!1.I\ 
gospodę. 

Za.opatrzenie sklepów 1ESt 
dobre, :z.resztą można też na 
targu kupić produkty wiej­
skie. Kosmy utrzymania są tu 
mniejsze niż w irulych miej­
scowościach u21drowiskowyd1, 

W DOLNOSLĄSKICH 
OS ROD KACH 

W dolnośląskich ośrodkach 
wcza\SO'Wych czerwcowe urJ.o-

py spędzi. kil.kanaście tysięe1 
osób. 
Dużą frekw1el!lcją cieszą się 

najbardziej at;rakcyjne uzdro­
wiska Ziemi Kłodzkiej: Kudo­
wa, Duszniki i Polaniea. Na 
wczasach prz,ebywa tu około 
5.800 osób. D<l!!'Tly wczas-owe 
przygotowano do sezonu bar­
dzo staran.'11;e, wie.le z nich od 
nowiono, zaopatrzono w wy­
god,ne umeblowanie, .firanki, 
ch<Jdirtlk1, naczyrria kuchenne 
i stołowe. 
Wyżywienie w domach wcza. 

sowych jest lepsze i bardziej 
urozm.aicooe niż w latach ubie 
głych. Wczasowicze p..,"Clkreśla­
ją zgodnie, że n.a. wczasach 
jest syto, ale nudno. 

Rozrywek w Kud.ow'ie brak. 
Oprócz koncertów w paa.iku 
zdrojowym, trudno tu mówić 
o jakichkolwiek atrakcjach, 
Kort tenhStPwy zaróst trawą, 
basen kąpfelowy od kilku lat 
jest nieczynny. Za godzinę ka 
jakowania po straszłiwie brud 
nym stawku trzeba płacić 
10 złotych. 

MO przeszkodziła 
21-letniej „turystce" 

Na nudę skarżą się równie± 
wczasowicze w jednym z naj­
bardziej atrakcyjnych uziro­
wi.sk Dolnego Śląska. - Szczaw 
nie-Zdroju. · 

W Kawaczu w pierwszym 
turnusie czerwcowym pusto by 
ło w domach wczasowych, cho 
ci.aż bardzo sitaral!la1ie przygo­
towano je do sezonu. Dr.ugi 
turnus zapowiada się d<JSikona 
Ie, wczaoowiczów zjeżdża co­
raz więcej, 

w kontynuowaniu wycieczek krajoznawczych 
21-letnia Krystyna Hysk1.1., 

osmtnio zameldowana w Bę­
dzinie (woj. katowickie), od 
dłuższego czasu urządzała 
sobie wycieczki krajoznaw­
cze po większych miastach 
Polski. Podróżniczy tryb ży­
cia zmuszał Krystynę Hy­
skę do zatrzymywania się w 
hotelach ~ przebywania w 
lokalach nocnych. Tu nawią­
zywała znajomości, podaj"!c 
różne dane dotyczące swo„ 
jej osoby. Najczęściej je­
dnak występowała jako pra­
cownik Ministerstwa Sp~aw 
Wewnętrznych. 

23 kilometry 
od Lodzi •• 
(Dokończenie ze str. 3)" 

- I nic. Za11·ząd Woj~ódz 
kii i:lll.ątld się pe~>vnie, ie ohce­
my za];o.żyć jakąś sipół!kę„. 

Odunówhli po.czątikowo Olbi<::­
can-ego !kredy1tu 4 tys. zł, ka 
jaków też n1Le daid1za. W Lej 
chwilli nie ;p0'2lo51ta.je n.am nioc 
j:nnego, j.mk od.świeżyć tabli­
cz~ki rzaib!r=•1ad ą ce ik arr;>.a<ni.a 
się ..• 

No cóż, l'lllnęozony, rzialku­
TZOlllY iprzybys.xu z Łod'zi? 
Slroczyuny robie iP&Tę 1ra.zv z 
te.go dębu? Ochronę mam;,· 
l!"1a n.·:1„zi•e ooipeiwllllioiną: p~ n 
01-.z.echowsiki diwa 1aita temu 
uraitowa•l tu od śm.ier,c1i cllte-
['Y tonące os01by„, · ·· · 

.. • 
A. wvfedz.iemv stąd jak nal· 

wcr.eśn1ei - :ziaraz po po/u. 
dllliu. W•iecrornm iest taki tiol:, 
że moqlibyśmy się nie d<istać do 
waqonu, perspektywa za:ś pozo. 
stania do późnego wieczoru niP. 
ie·st zbyt miła. Ulic2'ki Grotnik 
są b. sł a.bo ośwJ.etl<:>ne: qd7Ji.enie· 
qcl:zie tylko palii sdę setki. Gro­
madzka Rada oszczi)dza .zał<:>żonv 
tu w ub.ieqłvllll roku prąd: na o­
śwj.e<l!lenie ulic otrzY'muie tylko 
6 l ys •. rz.ł !lloczlllie, z C"2leg.o do !('<i 
)J-OrY 'WV1Pa1ila iuż 3 tys. :zł. Trze 
ba po.zostawić trochę na __ ..,.,.ie·.czo· 
ry iesJoone, .• 

·• ~ . ' 
A. może, obvwaite!,u udymto. 

nej ł.odzli, życzysz sobie 
7Jjeohać tu z żoną i d-zieckiem nu 
tzw. Jetni1ki? No cóż, powietrz.e 
tu "Pliekne, i woda [choć zabro· 
niona), i plac;a, i ias. Będy,1es.z 
- tak ':>k pozostaJe dwu tysiące 
przvi~żdżających tu co roku 10t­
ników - chodz:il na grzybki, 
wys•tawiał qodz.inami w kO'lPj· 
ce prz·Pd sklepem ipi-0'karniczym, 
a 'PO annv ;:ircw„iam t i eźd7Jl·l do 
ł.odz,L Z q&ry w.lę_c załatw sobie 
o:niesięcz:ny bi<let. 

Nie n.arzeka·j jednak na miej. 
scowa Groma.dzką Radę. Czy11i 
<ina naorawde wszystko, by przy 
iezdnvm 7"1!pewnić jak najlepsze 
wanmka. Ostatni<:> np. załatwio­
no, i·e skl<><P spożywczy będzi~ 
zaopatrywMV w mleko. Załatw'~ 
też sma.wP. otwarcia s·klenu z wę 
cllfaami, Ma się poprawić za,opa· 
trq,wie w ;pieczywo! Obył I 

;M, GALEWSK• 

Ostatnio zaw~di;owała ró­
wnież i do Łodzi i obrała 
sobie 7..a locum hotel „Sa­
voy". Tu okradła z gardero­
by swoją współlokatorkę. 

Ten wyczyn pokrzyżował 
Hysce dalsze plany podróż­
nicze, bowiem młodą i żą­
dną wrażeń „turystką" zaopie 
kowały sii: organa MO i d.a­
ly jej nowe „locum": a­
reszt. (st) 

Dziwna 
pomyłka adresów 

Czasem bywa li tak, że lu­
dzie dziwnie mylą adresy. 
Oto znowu mamy przykład 
podobnej pomyłki: Hieroni­
mowi Staniszewskiemu -·· 
szoferowi Łódzkiego Przed­
siębiorstwa Transportowo­
Budowlanego oraz pracow­
nikowi tego zakładu Stani­
aławowl Kunikowskiemu po 
wierzono przewieztienie 4 
ton wapna z Dworca Kalis­
kieg·o na budowę przy ulicy 
Limanowskiego 52. Tymcza­
sem dziwnym trafem, wóz 
transportowy zawędrował 
do... Zgierza i tu został za­
trzymany przez :pracowni­
ka ZBM. 

Samochód zawrócił w strn 
nę Łodzi, aby: 

a) odstawić wapno pod za 
planowany (ale nie przez zło 
dziejską dwójkę) adre5; 

b) :zameldować się w D:ziiel 
nlcowej Komendzie MO -

.f.l~l'ł da rad.a.luzji 

W TATRAOH WIĘOEJ GOSCJl 

Pogoda, która ut,rzymuje się 
w Tatrach od początku crerw­
ca s.pra.wiła, że tegococzny se 
zon let!ll..i. rozpoczął się pod 
Giew0U1tem nieco wcześniej niż 
w latach ubiegłych. Już w 
pierwszych dniach bieżącego 
miesiąca ulice IZaik.opanego zia­
roily się gośćmi. 

Jak wynika z ostaitnich meI­
dLVnków, w Zakopanem spę­
dza obecnie urlopy lietni·e po­
nad 3 tysiące ooób z róŻlll.ych 
stron kraju. W domach wypo­
czynkowych FWP mies.z.ka ~ 
nad 1.400 wczasowiczów. Wi·e~ 
lu z nich ulokował<> .się w pen. 
sjonatach orhi.sowskich i pry­
watnych mimo, że c€illy w tych 
ostatnll~h są wygórow.an-e i od 
osoby na dobę wynoszą 120 zł, 
Konkurują z nimi d.omy góral 
skie, w których mmna dootać 
lokum w cen.ie od 30 do 50 zło­
tych na dobę. 

TrZJeba podkireślić, że z.arów~ 
:no ·7.,arząd Okręgu FWP, jak 
i „Orbis" w ZaJoop.atnem do­
brze przygotowały się do tego 
rocZtnego seooin.u letni.ego. FW1P 
oddal w cwrwcu do eks.ploata. 
cji 45 domów wypoczynko­
wych, w tym 7 po gruntow­
nym remoncie. W poł<J'lllie lip 
ca br. :przewiduje się urucho­
mienie da.Lszych 6 domów, tak 
że w okresie n.ajwięk..<ozego na­
silenia sezxmu zakopiański o­
kręg FW1P będzie mó!ll przy~ 
jąć Olk. 2 tys. <Jsób. Od 15 bm, 
od.daina. będxie do użytku (tak 
że p0 remontach) reszta do­
mów ()f['b:irowskilch; ogólna liic.z: 
ba miejl!lc w tych pensjonatach 
WXJrośarie do 500. 

Pod osłoną nocy. 
W związku z niepelnq ja­

kością mleka do.~ylanego z 
mleczarń lódzkich do .sk!.e­
pów uspoleczniionych chcia.l 
bym zabra.ć glos i stwierdzrić, 
że według mego zdania je­
clną z przyczyn tego srtanu. 
rzeczy jest to, że mleko czy 
śmietana ulei:rają fałszowa­
niu i kradzbeży w czasie prze 
wozu. Sztuka kradzieży i fal 
szowania powyższych pro­
duktów posunięta jest do 
granic doskonałości przez 
pewnych dowozicieli. 

Oto obrazek, którego by­
łem na.ocznym świad,k:iem w 
nocy z dnia 7 na 8 czerwca. 
E1)lo już po północy, gdy 
wóz z mlekiem rza.jechal 
przed sklep PSS przy ul. Za 
menhofa 17. Transportujący 
je stwierdziw$zy, że niloogo 
nie bylo na uLicy. w momen­
cie zdejmowania baniek z 
wozu odkrywał dekle i usu­
wal pewną ilość mleka. Nie• 

Potem zamykał dekle i zaklei 
dal plomby, tak, że pozor· 
n~e wszystko wygla,dalo w 
porządku. Jednakże po uwt.• 
żnie.iszych oględzinac1i plomb" 
można bylo stwierdzić, że 
są one zalożone nieprawidło­
wo i prowizorycznie. .~ 

' Ponieważ w wielu wypad ... 
kach wyczyny zlodziejasz-1 
"ków uchodzą bezkarnie uwa 
ża:m, że odpowiednie czynni• 
ki powinny wzmóc kontro_,\ 
lę na tym odcinku i bronić 
.spoleczeństwo prud hiena-1 1 
mi, żerując11mi na nas wszy.; 
stkich. Obok kontroli nie za•: 
szkodzilóby też stosowamie i 
takich plomb do baniek zj' 
mlekiem, które by nie po-· 1 
zwoiily na powtórne ich za"'' 
klOJdanie. Zmianę na lepsze 
przyniosioby również to, 
gdyby mleczarnie pos4adcrly 
własny transport i panowa!11 
nCLd sytuacją. 

dużo, ale dostllitecznie tyli? Członek 
aby pozbaw'ić je zgromad~- __ 1fomltetu sklepowego ' 
nej na. wierzchu śmietan11. .<Nazwis~o znane redakcjij 
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KONCERTY 

Kontrola zaświadczeńl-T . k 1 
' · · zal<ładach ei sz 0 e 

r~:n~!;n: V: akcją n ia wydają fun~i~n~:sYe trzeba pomóc 
kontroli szczepień przeciw Miejskiej Służby Sanitarno- w ł.odli tstnleie od dwóch lał 
durowi brzusznemu, prze- Epidemiologicznej osobom Sµecjama Szkola Podstawowa nr 39 

przv ul. Tkackie!, przeznac1ona dla 
prowadzaną w domach, or- nie posiadającym przy sobie dzleci niedowidzących. w bletacvm 
gana sanitarno-epidemiolo- świadectw. roku 'opuszczaia le szkole absol-
giczne przystępujlł do kon- W razie nieprzyniesienia wencl klasv siódme!. W ciągu 
troll. szc~epi'en' n~ 'tereni·e , · d t d d b dwóch lat istnienia szkolv jest to 

~ w sw1a ee w o ozoru oso Y jut drucra l>ilrlla absolwentów. 
zakładów pracy, te zostaną ukarane. 

W związku z tym wszyscy Celem umożliwienia lud-
pracownicy winni posiadać nosc1 szczepienia się, mimo 
przy sobie świadectwa do- przekroczonego terminu (31. 
konanych szczepień, co za- V. 57 r.) - wszystkie do­
oszczędzi im kłopotu przy- tychczasowe punkty są czyn 
noszenia tych świadectw do ne i zgłaszających się szcze­
ok'azania w dozorach sani- pią bez stosowania kary. 
tarnych, gdyź. takie polece- Kary za przekroczenia ter 

„Ooxa" do odebrania 
w mificii 

minu nakładają tylko kon­
trolujący funkcjonariusze 
służby sanitarno-epidemio­
logicznej, względnie, na ich 
wniosek - kolegia orzeka­
jące. 

Ponieważ dzieci te nlo m<><!ll -
rzecz jasna - korzystać z nauki '!' 
szkołach dla dzieci normalnie Wł• 
dzących - zachodzi nle1b11dna ko­
n \eczność stworzenia dla nich za· 
wodowe! szkoly - o kilku dzla.· 
lach. Brak takiej szkolv bowiem \1• 
nlen10żłlwi Im kontynuacje nauki. 

Dotychczas, dziek! Społecznemu 
Funduszowi Odbudowy Slołlcy 
nkola otrzymała kredyty na oene· 
ralne remonty I odbudowę. 

Komitet rodzicielski składa ser• 
deczne 1>odzi11k<1wanle Spoleczne111u 
Funduszowi Odbudowv Stolicy I u. 
czy na !ecro dalszil pomoc w roz• 
budowie szkoły. 

(lgJ 

Komenda Dzielnicowa MO·Pole· 
sie !est w posiadaniu zeqarka "' 
rel>ę marki „Doxa". Zeqarek len 
został skradziony w marcu br. Oso­
ba poszkodowana winna s:e zqlo~lć 
niezwłocznie do KD MO-Po'•""' 
(ut, Zielona 20, pokój 19) w godz. 
od 8 do 16, 

Pociągi na Targi przepełnione 
do ostatniego mieisca„. stojącego 

towicza 20) /i!. lll.30 15.45. 18. 2Q morm krolestwem Chirur21'.l: Ocl /i!. 8-~0 
IX Symfonia B~etho- rJONrnR (Franclszkań- do:i;w. od lat 12. li(, 10. Sz:o1ol.al IDJ. N:. Ba.rL- Zap1"sy do techn1'WKUffi 
vena (dyl' H Czyż) &ka 31) Gdvb:v wszv- 12. 14. 16, 18. 20 ck1e.,go, ul. Koncmsk1e~o 

. . . . „ . . . . ?'} od O'oQ.?' 2(}-8 SzPl-
- scy ludzi!' dobrl'J woli" WLOICNIARZ (PróchJll- ;_;;j im. dr Pi.ro/i!O<Wa, ul. 

Zainteresowanie Targami 
Poznańskimi ze strony 1o­
dzian dochodzi do punktu 
kulminacyjnego. świadczą o 
tym m. in. pociągi popular­
ne (nie licząc wycieczek sa­
mochodowych urządzanych 
przez poszczególne zakłady 
pracy) odchodzące codzien­
nie do Poznania. 

zły około 15 tys. łodzian na 
Targi Poznańskie. 

Liczby te naturalnie nie 
obejmują pociągów kursują­
cych według normalnego roz 
kładu jazdy w kierunku Po­
znania. Niemniej i te odcho­
dzące z Łodzi-Kaliskiej i 
Łódź - Chojny przepełnlone 
są do ostatniego miejsca si• 
dzącego i.„ stojącego. 

dozw. od lat 12. e.. 16. ka 16) „Stawka o zv- Wólczańska 195 k i·ne to raf 'c neg •• vz IE li 18. 20 cie" dozw. od lat 12. . . ma fT I z n 
/9'111 POLONIA (Piotrkows1~a /i!. 10. 12. 14. 16. 18. 20 Interna: Sz;o1tal . Im. 5 U 

MUZEUM ARCHEOLO- 67) .• Ulica ubo2icb ko ZACHETA (Zo" oka 26) dr Jonschera, ul. Milio- Wydz:<1ł Technikum Z<1oczn~\to 
GICZNE I ETNOGRA chanków" dozw. od li.\t ' -·~ 1er" ' nowa 14. . Urzędu K1:nematoqrafo w ł.odzi (ul. 
FICZNE (Plac Wolno- 16. e;, 9.45, 12. 14.15. :·Z,~:i,rz:vlo sle w Parv- . Laryngoloi:la: Szo1tal Sie·nkiewicza 88) przyj:nrnje z,a,p;sy 
ści nr 14) czynne e;. 16.30. 18.45. 21 ~11 -16 d~~w·20°d lat 14· im_. d: Pirof!O•Wa, ul. na semestr jesienno-zimowy 1957-SB. 
12-18 POKÓJ <Kazimierza 61 · · · WolcZaTh<.ka l!l5 . . Za.p.i~y przv•imuie i udzi~li! in.for-

MUZEUM SZTUKI (Wie „Zama,ch na por:" LĄC7,NOSC (Józef6w) Okulist:vka .Szpital ~ot macn sekretanat do konc<1 s1erp- Do wtorku 18 czerwca 23 
pociągi popularne przewio-ckowskieao 35) czynne dm:w. od lat 12. g. „D'Llennik marvna.na'' skowy, ul. Ze1·oms1ue- n1~ br. włącznie codz1~nnie od go· j 

st. 9-15 15.30. 17.30. 19.30 dozw. od lat 14. !!.' 20 Il.O 113 l dz11nv 10 d-0 12. 

li I PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
TKACZY na krosna angielskie, kortowe. 
ręczne oraz ucznl6w od 18 lat i robotników 
do magazynu zatrud1nią natychmiast ZPW 
im. A. Struga, Łódź, ul, Sienkiewfoza nr 70/72 
dz;iiał personaJ.ny. 2989-K 

PRZET AR G I 
PRZETARG 

1 Pabianickie Zakłady Wytwórcze La.mp Za­
rowYch w Pabianicach, ul. Grobelna. 4, ogł.a­
sz.aj ą przetarg nieograniczony n.a WY'kooanie 
robót malal'!lkich żłobka pt'Zyzakładowe«o w 
terminie od 21. VII. do 6. VIII. br. Bliż.szych 
inforinacj.j u<lzi>eli dział adm. gosipodarczy Za­
kładu . Z.aJ:akowa111e i ostemplowane oferty 
wraz z podaniem warunków należy skł.adiać 
w sekrela1riacie Za1kładu do dnia 6, VII. 
1957 r. godz. 8. Kami:syjn·e oitWta.~·cie ofert na­
stą.pi w dniu 6. VII. br. g.odz. 10. Za1strzega 
się .i·ednocześnie prawo wyooru wyikonawcy 
bez bli'ższego uz.asadl!lie·n:1&. 2995-K 

PRZETARG 
Zakła.dy Przemysłu Bawełnianego im. 

Hanny Sawickiej w Łodzi, ul. Nician1iana 
nr 2/6 ogłaszają przetarg rui wykona.nie ro­
bót budowlanych: 

1 l Pnebudowa budynku ługowni 
2) Remont dachu wieży kurzowej I 
3) Remont wieży ciśnień przy zmiękczalni 

wody (roboty tyn.kaTSki·e). 
Oferty mogą składać prze<l.siębioll's-twa pań­

stwowe. spĆJłdzielcze i prywatne do dnia 1 
Jipca 1957 r. Ws·zelkie il!lfo:rmacje można o­
trzymać w dziale głównego mechan.i~a w 
godz. od 9 do 13, tel. 251-00. wew. 6. Zakłady 
zastrzegają S-Obie prawo wyboru oferenta. 

PLANTATORZY LNU WŁOKNISTEGO I 
Łódzkie Przedsiębiorstwo Skupu Surow­
ców Włókienniczych i Skór7Janych siprze­
da ie pLanta.torom lnu n.a dogodnych wa­
runkach kredyitowych 

l\IIĘDLARKI TROJP ARWALCOWE 
do przerobu s•lomy lini>llinej na włók.no. 
Międlarki sipłacać mOOn.a w ra.taoh 

umownych w ciągu dwócih lat z na1eżnośc1i 
za dost.arcw1ne włókno. 
Szczegółowych info.rmacH w ~ra.IW'ie m.­
kupn mięcUa":'.::!~ i p!I'ze1COOO włókna udziel.a 

Przedsięulorstwo Skupu w Łodzi, ul. 
Zgierska 73 oru terenowi instrukto­
rzy a.groteehnlcznl. 

Okaz~a!! 
RAFIĘ Z IMPORTU 
TAS!l-;IĘ LICZKOWĄ 

S P E C .T A L N Ą 1 i:a.t. 
CHOLEWKI RAFIOWE 

PRACOWNIKOW budowlanycl\1: murarzy, 
zdunów, cieśli, studniarzy i pra-0owników nie 
wykwalifikowanych zatrudni Samodzielny 
Oddział Wykonawstwa. Inwestycyjnego w 
Olsztynie, ul. Warszawska 35a, tel. 51-77 i 
51-78. Wamn:ki pracy wg ukł-BJdu 2lbi;o~'Dwego 
w budowil!ictwie + rozłą.ka. Raz w mi>esiącu 
przejaoo do rodziny za 2JW!I'o1em koszrtów po­
dróży przy n.ajbliiszej wy.płade. Na budo­
wach w terenie woj . ołsr.ityńsklego powiaty 
półn.oone k:ait. I, z;aikwa·terowal!1ie za1pe'VV'l'l'iione. 
..................... ~ ......... ~ .................................................. "' ....... ....... 

ORDYNATOROWI SZJ>itala fm. Pl· 
rogowa. dr Panasiuk Emilii, dr Chrza­

nowskiemu Zenonowi, dr Fertakowi 

Waldemarowi za intensywne leczenie 
ł troskliwą opiekę w czasie pobytu w 
szpitalu, w wyniku czeg<a nastąpił szyb­
ki powrót do zdrowia mej żony Jadwi­
gi, jak również całemu personelowi 'Za 

serdeczny stosunek i opiekę - składam 

podziękowanie 
MIECZYSŁAW ICELLER 
Łódź, ul. Przędzalniana 22 

DWA KOTŁY 
typu „ C O C HR A N " stojące 

płomienno-a."llrkowe, kaiżdy o powierzchillli 
ogrzewainej 40 m2 na ciś.nieinLe 12 atm. 

(K o t ł y te są używane i p-OC'hod.zą 
z demonta~ jednos.tek pływaóącyich) 

posiada 
DO UPŁYNNIENIA 

na. terenie 
ŁODZii w OKONKU 

SZOZECI~SKA STOCZNIA REMONTO­
WA. 

Blitiszyoh inform.acji ud-zieli 
DZIAŁ TECHNICZNO - OFERTOWY 

Sekoj.a Planowani:ia 
SZCZECIN, ul. LUDOWA nr ll;tJ.2 

Tel. '76-26 wewn. 27, 

Ul OGŁOSZENIA DłiOBNE Ili PODZIF;ICOWANIE 

NIERUCHOMOŚCI 
DOM z placem do sprze 
dania. Małopolska 42, 
An.toni Szymczak __ _ 
DOMEK je.dtnorodzi111ny 
z :zabudowaniami .!!O.SDO­
da1rczymi i om-odein w 
Redzvnkach ( 147 <lrz..ew 
owocuiących. pow. 1.12 
ha. w tym trzy place 
pod budowel sprzedam. 
Pośrednicy wykluezietni. 
Z.s!101szen ia tel. 341-00 od 
godz. 17-19 _ __ _ 
DOM - nowy iednorodzin 
ny, murowany, dwa po 
koie. kuchnia. suterena 
sprzedam. Łódź-Zabie­
n,iec, ul. Pabia:nka nr 23 

MOTOCYKT, „Zil.ndanp" 
600 ccm sprzedam lub 
z.amienie na „Jaiwe". -
Wiadomość. Abramow­
skiego 19. m. 21 
MLEOZKOPszcz.ele z 
wla;S.llei pasieki co dzień 
świed:e sprzedaje. Ul. 
Br:roskwiniowa 36 do­
jazd tramwa.iem zitier­
skim 9747 a 
PR.ZYCŻEPE tl'!ZV too: 
fa.bryki sam.ockie1. stan 
bard7..0 dobry - sprze-
dam. Wiadomość tel. 
216-13 9785 I( 

MOTOCYKL „DKW" 200 
w stanie dobśkonalvm i 
prądnice, wa.t korbowy 

i cylinder do .• Iża" no-

Dyrekcji, lekarzom, a.dministracji, 
pielęgniarkom oraz pozostałemu perso­
nelowi Państwowego Szpitala Klinicz­
nego Nr 4 im. J. KOROZAKA i wszyst­
kim, którzy okazali nam dużo serca. 
i pomocy w tak clężkłel dla nas chwi­
li, po stracie ukochanego męża i ojca 

S. t P • 

Mieczysława Micłtałowskiego 
składają, tą, drogą serdecme podzięko­
wanie 

ŻONA, COB.KA 1 SYN 

we sorzedam. Młynar­
ska 89. od godz. 15 do 19 DWA pokoje ri kuchnią 
MAS-ZYNE „Sinaer'' - centralne ol(rzewanie. I I!!! sprzedam. pil·nie. Rewo gaz, wYl(ody zamienię 
Jucii 1905 r. 24-25 na 1lrzv liub cztery roz­

KARiOSl!l,RlE . B. L. 11 KREDENS -&tołowY. fo- kladowe róWl!lorzedne. 
„E1troln kupię. St.efarn t<'l krz.esl.a stół okra- Wairu.n.ki do omówienia. 
Sułkowski. Slwlim.ów l.c l glv. ta,p.czan. st0tlltlt do 

1Niadomość Narutowriccza 
W-wy, Królew~ka _ ll-13 radia (orzech - wysoki 51, m. 10 9724 g 
TAKSOMETn WYlllOŻY- poly.~k). lt'a<lio „Telefun- .DWA-p0k0<.ie z kuchnią 
cze lub kupie. Oferty ken", kuclmie elektrycz lub jede;n. z kuchll1ią po 
Biuro Oirlo.sreń. Piotr- na. palto karakułowe iązukuie. Warunki do u­
kowska 95 pod „9837" snrzedam. Stairogalt'dzk.a ZAlQdinienia. Ofea-ty Biu-

UCZENNICA do pracow 
ni sukien potrzebna. Na. 
wrot 7, m. 6 9889 

33. parter front ro Ol!loszeń, Pio!a.'kow-

' 

R:OMiPLETNE urzadze- $ka 95 pod „9728" 
nie pralni mechanicznej DWA-l>Okoi~kuch'lllia. 
i>ralmice, wirówke i ma- wyJt.ody w Radomiu za­

POMOC domowa natvch 
mia.st ootru>hri~. Warun 
ki dobre. Zll.łasz.ać sie 
e:odz. 16 do 17. Nawrot 
32. m. 27, lewa of. I oie 
tro 9886 r 

LEIAl811ł 1 
SAKSOFON - alt mar- giel czynny snrz.edam. mienie na podobne w 
ki „Kolert" si>rzedam. Jelenia Góra. Olrrziei 7. Lodzi. Oferty i>isemne Dr KUOREWICZ s~ 
Kooerni·ka 59-14 aodzi- m. _ _1 9861 g Bim'O Oe;lo.szeń. Piotr- cja&ta weneryczne, 
na 8-11 PIANINA-fortepiany - kowis,k.a 96 pod „9734" skórne. 8-10, 3-8 uli• 
MOTOCYKL~:wo;;-4?~ I "'t·r?i. - reoeruie .- od- POKóJ z -wyl(odaini7..8. ca 22 Lloca 4 8M6 G 
nowy ocaz • .Iż" 49 nowy {;w1oez.a oraz ocerua . war mienie na nokói z kuch Dr BIBERGAL speciali-

d Lód · Al I t ść tr 'Emt f 1a sta weneryc.zne. skórne 
.~pI:ze .am. z. . . o . . ms urn u n:n nią. Wiadomość Al. 1 4-6. PiO<trl.,,.rw~ka 134 Maja 51. /i!od.z. 14-21 Cza1Jwwsk1. Lódź. Piot:r Ma1a 9. m. 4 - ~ ~ 

~~~~~:ru~xt7o ~'<f3':i~a B6. m. gi:J~~/ POI~O.J--z-koc.hn!a na ~ó:~y:~~~~~ 
!""'rzedam. Wiadomość "AMOCH"D-- bo C'}loinach zam.iemę na burzenia Pledowe. No-

~· '{. oso WY rownorze<lne w dzielni- wot.ki. 7. front 11-13. 
Lódź, Brzeźna 12. m. 8 „Mercedes V-1'.70 sprz.e cv Bałuty lub 2 razy PO 17-19 8938 
godz. 16-20 dam.; Narutowi<;za 3<>. poko.iu z kuchnia zamie · -:=~=-----~= 
·MOTOCYKL „Iż" 4g :--o 1~. „ prawa of1cwia I nie mi 3 ook,oie z kuch- FELCZER homeopata. 
wy sprzedam. Wiado- PI~t1:'o _____ 967LJ nią. Wiadomość: Mur;i- ~~~16ki~~ 
mość. Próchnik.a 20. m. l\fOTOCYKL . .M-72" - wiecki. Bałuty, Wróbla hernocoidv, el!Zema. w.e-

:====:===============:..~25~------,:9~7!33~11. sprzt>dam. ul. Orzeszko- 22. od Lutomierskie! neryczne. Narut.owk7..a wei 40 (Juli.anówl - - - - · 31 14 
M-OToC'iKL - ll" sorv> MIESZKANIE po.skler.o = ____ 9016_~ 

PRZEDSIĘBl.ORSTWO 
Zaopatrzenia Materiałowego 

Handlu Wewnętrznego 
Magazyn nr 4 

PABIANICE, ul. Piotra Skargi nr 35, tel. 37 - 20 

SPRZEDAJE 

SATURATORY WÓZKOWE do wytwarzania wody sodowej, 

Pł,UCZKI UNIWERSALNE (do kufli etc.) na W()dę stałą. 

dam Gdań.ska· 6-7 m 3 we 5X5 m kw. wmienie Dr REICHER soeclali• 
· ...'.. - - · ·- na pokój 7. kuchni::i. n'l sta.wenerycz.ne, ~kórne. 

8IATKE 111a ~odzenie nięt.rz<". WiAdomoo<' ul. plc1owe (~burzenia) 8-9 
dla n.u~.rii oraz nutrie do W.<rhoo:nia 54, m. ?'7 w 16-19. Piotrkowska 14 
hodO\vli sorz,e,dam. W'ia- .E!~_z_. 16-1.8 0575 g •·----... ~--• 
domo-'ć ul. Drwecka 33 ·· I 1 
(Dołv) 9828 g POK()J 5X3 m 7.: do- l Z_ll!Y 
MOTOCY.KL „Iż';-49 w 7.or.<twem za.mienie na 
dobrvm stanie snrU!dam wiek.szv ~ d<YrĄ)(I'IStWa. 
Wiadomość La.)tiewnkka Warunki do omów;<>..n1a. 
81. m. 14 9839 Il. Qbi:. Stalin.aadu 90 
l\IOTOCYKJ, „WFiM" no nw A ipokole. kuchnia. 
wy "'on.€dam. Al. 1 Ma III P. ~ródmleści<' n­
i.a 4~-16 9861 I( rnienif' na f.rrv POl<oi<>. 
SZTANCĘ dwurami"'<nna ku~hnia. wvctodv w 4ród 
m"liP .SDrz€dam. KP:izi<"r mi.?śdu._ Tel.c_366-85_ 
ski Rvswr<:l. Nowotki 25 DU1.Y ookól z kuchnia. 

filEROWC!. kt6rv od• 
wozlil: mrue dn. ll!.VI, 
57 r. z Radogo.szcza na 
Al. Kości usz.ki. 'Pl'QSZO­

ny iest o zwrot POl'.IOOta­
wionej teąki z.a wyna­
f!rodzeniem. Al. Kościu-
szki 67. m. 8 ___ _ 
DNIAl6 -czerwca br, 
zginela dwumiesieozna 
suczka rasy spani-el. Od 
prowadzić za. wy.nae.N>­
dzeni-em. Now<J'POl.<k'l 9. 
m. 8 Doly 9842 /t 

posiada ckl up~rnn'.·e.ni1a w Z\viąl'.lkll z l;Jkwi­
dacją dzi,aJu w;lkl'n!.a .. r.>iko-koszykarEkiego 

SPOŁDZIELNIA JNWALJDOW 
im. M. BUCZKA w ŁODZI. I 

Bliższych iJnform?,c.ii udzi1e<li ref. za-
opa.t.rzeni.a i zbytu Spółdzielni Inwa­
lidów im. M. Buczka w łiOdZi przy 

SOKOWNICE metalowe z 2 dozującymi pojemnikami. 

KOLUMNY BUFETOWE. 

KONTENERY 

KONTENERY 

stałe dwusłojowe do lodów. 

wózkowe do lodów 

oraz inny 

rn. fifl. U hrama, part€<r <>v-ód. drzewa owocowe 
od 1todz. 16-18 lłrzv mi.nuty do tramwa 
OKAZYJNIE fank• .-.Pr:>.t> iu) zamiAnl<! Tl'\ dw'l oo 
dam motocykl !Y.)0 tyl lmie w blokMh. Q~JA­
na t~J~,•.l{onach . N~n1t<r 'lpi' od Podz. li do !!; 
wkza 76-5 od godz. 17 i .ó,1~ . .7.anolskiej 27 (orzy t 1 

Dabrow~kieg;ol ___ _ 

MIESZI\ l\Nm w Ooolu 
lrZY P-Okoie :r. Jmrhni~. 
wv<'ody. l!az. o<rródek __ WYDZIAL 7.aocznv o 

DWA ladne ookoie z Mrt.e1· zamienie "''I oo- kierunku chemjczno-te­
balkonami. kuchnia. wy dobne w Lot'i?.i. w;;ido- chnol<>.!!kznym Przy Te­
e.ody - Zl?ierz. Komuny T"'>Śr Lódź, Na:ruf . .-.„:„7.a chni.kum Cbemiczno-.Me 
P.ary-skiei 27, m. 6 Z'1- 43._m. 1 9787_1{ chanicznym, LuhJ.i111. Al, 

ul. Jaracza 85. tel. 335-1>4. 
Pierwszeńs·two w 'llalkupie mają 
instytucje państwowe i $!pÓł­
dzielcze. 

SPRZĘT TECHNICZNY dla. handlu, a tak:le ARTYKUŁY 

REKLAMOWE. 
Zamówienia należy kierowa~ pod pow. adl!'esem. 

mienie na mnieiaze mie Raclawickie 7. oałama 
'LOKAT, na pracownie zaok•Y na semestr iesien 

szkanie w 1..odzi nie r>odlegsifacy k\„„1e- no-r.imowy (!)OCUltell: 
ŻEGIFSTOW-7..drńi PO- rnnkowi 'W"l.<tenie. Wi~- nauki - wrze.•ień 19!17 
koie letm.i.skowf! d<> wy- rlomo~ć. T<iHńs.1<-1"'1?0 l 11. r.). Inlormacii udziela 
naiecia. Willa „R<>lla- m. 11n, front III tlii>1ro ookret.ariat .rtod.~. 8-15 
dOl!l.M.'! 9850 Il od 18 9779 " l? tel. 11-93 

. DZIENNIK ŁODZKl nr 146 (3291ł ~ 



-------~-...._ __________ .._ ____ _ 

l Londyńskie migawki Zaprosić kolarzy niezależnych 

W Highąate, czv w samym City londyńskim, na południu 
czv na zachodzie teąo olbrzymleąo miasta - wszędzie sly­
sznz język poi.kl, wszędzie pelno Polaków. Czy będziesz 
w Liverpool na lachodzie, czy w Glasgow na północy - nas 
jest wszędzie pełno. I to wcale nie Sil tylko sami emigranci 
polscy z czasów ostatnie( wojny. 

na Wyścig Dookoła Polski 5 zwycięstw 
polskich le~koatletów 

Nasze władze wystawiły w cląąu ostatnich kliku mleslę~y 
chyba parę tysięcy paszportów na wyjazdy odwledzlnowe. 
Wyspy Brytyjskie stały si~ ostatnio celem swoistej polskiej 
turystvki. Jedziemy odwiedzać krewnych, mleszkajacycb w 
tvm kraju, ale poza krewnymi pocląqa \Vas, przyznajcie się, 
ciekawy kraj. Dla angielskich „turystów" drukujemy rlziś 
garść informacji, o których dobrze wiedzieć przed wyjurlem. 

Anglia - Autobusy 
Tv mówbz: - Jadę do Anglill Wcale nie jedzle•? ft~ 

An11lll. Jedziesz do kraju, który lako polityczna jed~o•tlla 
nazywa sit: Brytanią, względnie Wielką Brytanią - Greal 
Britain. An!llia, to tylko południowa część Wysp Brytyjskich. 

Autobusów i trolejbusów nie możesz nie zauważyć w Lon· 
dynie. Sil czerwoneqo kolom I dwukondyqnacyjne. W śród· 
mieścin autobusy mają 289 linii, na peryferiach miasta dal· 
szych 213. Trolejbusy kursufa poza tym na 64 liniach. Mię· 
dzv Oxford Circus i Bond Stree! ruch autobusowv ~est naj­
większy. Przejeżdża tu w qodzinę 270 „busów". Wolno palić 
na qórnym piętrze. Zasadniczo nie ma miejsc stojących. Z ra. 
qażem ręcznym wolno wchodzić tylk-0 wtedy, gdy on nie 
przeszkadla wspóljadącvm. Opłaty: najniższa 3 pensy za jazd~ 
około I mili. Inne - wedłu!I dlU!IOści trasy. Większość przy· 
slanków Io tzw. „request stc>p", na żądanie, Jeśli nie dasz 
znaku rieką - poczekasz dtuqo. 

Zielone autobusy tzw. „Green Line Coaches" Sil autobus11mt 

I 
dluqodystansowyml, do okolic Londynu. 

Po Tamizie jadą co pół godziny w czasie od 8 do 20 tzw. 
wodne autobusy, 

Cło 
Przepisy celne są bardzo ostre. Przekroczenia są wysoko 

karane. Bez opłat celnych wolno wywieźć: vaplerosów 
i tvtonio - do 1/2 lb = 226 gramów, wódki pól litra (do· 

~ 
kładnle 3,78 decvlitrów). Aparaty fotograficzne - tylko za 
wpl~anlem do pas„portu. Przy wyjeździe nie ma prawie żad· 
nvch oaraniczeń, baqażu ręcmego wcale sle nie bada. 

l Dewizy !' 
Wwozić 1 wywozić można bez żadnych ograniczeń tyle, 

!le aię tylko posiada: funtów, dolarów, marek, złoty~ .'1 
, l kełdi!o lnną walute. Uwaga: aparaty lotograllczne do chwili 

spJenłężenia nie Sil jeszc1.a dewizami, Nie ryzykuj i leplej 
'ł lleklarul le. 

Football 
Inaczel tet „soccer", czyli pllka nożna. Nie być na me­

czu piłkarskim w Londynie, tzn. nie znać Brytyjczyków. 
Tam pokazutil się bez maski. „soccer" gra się w Anglil od 
roku 1860. W całym kraju Istnieje 7.428 pJ!karzv zawodowych, 
qrvwalących w 92 klubach podzielonych na 3 ligi. W Lon· 
dvnie samym lstniefa 11 !dubów zawodoWych pHkarzv. roz· 
grywających co sobot1: swe mecze. 

Gazety i godzina policyjna 
Owszem, Jest godzina policyjna. Dla wódki. W pewnyć'll 

dzielnicach może bvć sprzedawana ty\ko w określonych 
qodzlnach, np. w zachodnich dzielnicach miasta od 11.30 do 15. 
Od północy pociąwszy żaden lokal wódki już nle sprzedaje, 
choćbyś nie wiem jak prosił o „lekarstwo" dla chorego ojca. 

Gazet tyle, ł9 nle wiadomo, któril kupić, Dzienniki kosztuJi\ 
przeważnie 2 pensy, 

Historia Londynu i hotele 
Rzymianie nazwali miejscowość Londlnlum. Zajęli Ją W 

roku 43 n. e. Ponieważ w tym miejscu znajdował się bar· 
dzo doąodny dla nieb bród przez Tamizę, zostawili tu silny 
aoinizon, skuowanv dopiero w roku 410. Od tego czasu 
„Londlnlum" pozostało jut nafważnle(szym miastem Wysp 
Brytyjskich, z przywilejami, za.twierdzonymi prze'.! Wilhelma 
Zdobvwcq w roku 1066, Wilhelm Zdobywca kazał równlet 
wvbudować - jako więzienie - słynny Tower. 

Ho tell jest „m1Ji<1n". Tym niemniej brak w nich miejsca .. 
Trzeba na kilka dni naprzód zamówić pokój. Hotele dzielą 
się na 5 klas: luksusową l od I do IV. Ceny . obejmują 
przewa.żnie i śniadanie. W I klasie p.Jaclsz - od 40 ny· 
linąów na dobę wzwyi. W IV - od 20 szyłlnaów wzwyż. 
W klasie luksusowej cenv nie znamy. Jest Ich w ogóle tylko IO, 
W fednvm z nich w Dorcbester Hotel, apartament kosztuj'?„. 
30 luntów dziennie. Ze znanych hotell największy jest Regent 
Palace, Hotel na Picadilly Circus, posiadający 1.120 pokoi 
I należący do III klasv 

Londyn 
.Test nafwlekszym miastem Europy, w promieniu ma 50 km. 

i 
! 

Powierzchnia: 1.867 km kw„ 8,5 miliona mieszka11ców {co 
uląty Anqllk mieszka w Londvnie). Leży nad Tamizą: miastem 
w mieście jest tzw. City, dzlelnlca banków, domów handln· 
wych i towarzystw ubezpieczeniowych. Tu nikt niA mieszka. 
tu się tylko uracuje. W nlPdzielę nie spotkasz w City nikogo 

I poza Doliciantami. 
~~~~~~~~~~~~,,~~,~~,~~~~~~~~ 

Chociaż i w tym roku trasa 
Wyścigu Dookola Polski rui.e 
będzie przie<:hoclzić przez Lódź, 
to jednak zainteresowainie tą 

drugą Po Wyścigu Pokoju im­
prezą kolarską, będzie i w na­
szym mieście duw. 

Wyścig Dookoła Polski roz.e­
gral).y ros.tanie na szosach ma­
ło uczęszczanych d<l'tychczas 
?r'.li~z kolarzy. Przyc.zyni się to 
cl<~ spopularyzowania sportu 
kolarnkiego w miejscowoś­
ciach, w których imprezy ko­
lairskie są rzadkością, a pooad­
to za.wodnikom biorącym u­
dział w wyśdgu stworzy nowe 
możli.wości walki na ni.ema.-
111ych trasaich. 

Otóż przed kilku dniami ogło 
srono oficjalne uchwaly po-

Czy bokserzy 
polscy 
wyfadą na Festiwal 

Lista zqłoszeń zespołów bokser 
sklch, które starfować będą. w 
Moskwie na III MISM została 
zamknięta. Znafduje się na niej 
15 reprezentacli pa11st wowy9h i 
jedna drużvna klubowa Bc>x Rln11 
Duesseldorl. Nie ma natomiast 
na liście załoszeń bokserów pol­
skich. Jak to sie stało. że dru­
żyna polska, jedna z najlepszych 
w Eui·opfe, nie będz.ie startowała 
w Mc>skwle1 Ostatnie posiedze· 
nie 11rezydium PZB zafmowało sie 
m. in. 1 Iii sprawą. Okazało się, 
ŻP. pned l11lkoma mlesiacaml )e· 
den z czł·onków zarządu PZB na 
posiedzeniu Komisji Festiwal<>· 
wel Z!lłosił wniosek. nir- uząod· 
nionv z zarządem PZB. żeby bok 
serzy polscy nie startowali w 
Moskwie. Sprawa ta słała kilka. 
krotnie na posled7.enlach zarza· 
dn, któreiro członkowle sprzeci· 
wJll sle niewysyłaniu pięściarzy 
polskich na III MISM. Okazało 
się, że mielsoa są oqran!cwne i 
nie wiadomo, czv znajdzie się 
również mietsce dla bokserów. 
Zarzad PZB upoważnit urezesa 
Llsowskleqo do postawienia spra 
wy udzia'lu pięściarzy polskkh 
w III MISM na najblliszvm po· 
siedzeniu Komisll Festiwalowej 
Należv przypuszczać, że sprawa 
ta zostanie za.łatwlona pozytyw. 
nie, mlefsca się zna1dą, I 11lęścla. 
rze uólscv wystąplil na ringu 
Moskwv. 

Polska-ZSRR 
na antenie 

Polskiego Radia 

Polskie Radio prz.eprowa­
dzl bezpośrednią transmisję 
7o ca.lego, eliminacyjnego me 
r.zu piłkarskiego do ml­
strrostw świata ZSRR -
Polska. z MoskwY 23 bm. 
Początek transmisji god.i:. 
1'7.55 w programie n. 

Georges Simeno~ (5) 

60SPODA 
szany. Nie robił jednak wrażenia człowieka, 
który potrafiłby czynić jakieś gwałtowne 
czy nieopanow.ane ruchy. Jedynie s0zkła od 
okularów zaszły mu mgłą, co świadczyło o 
dużym wewnętrznym wzburzeniu. 

„P od dzielnym żeRlarzem" 
Przekład: Bolesława Surówki 

Pier.re le Clinche był wysokim szczupłym 
młodym człowiekiem, ubranym w przyzwoi­
ty chociaż nieco zmięty garnitur. Posiadał 
wyraz twarzy poważny i równocześnie bo­
jaźliwy, wyraz jakiegoś prymusa klasowego. 
Włosy miał ścięte na jeża, a na policzkach 
widniały pod oczyma żółte plamki piegów. 

- Marie.„ Nie trzeba było przychodzić„. 
Patrzył bokiem na Mai·g.reta, którego nie 

znał, a potem skierował wzirok na na wpół 
uchylone drzwi do celi. 

Nie miał kołnierzyka oraz sznurowadeł w 
półbucikach. Rudawy zarost pokrywał nie­
golony od kilku dni podbródek. Widać było, 
t,.o wszystko go niesłychanie kr~puje nieza­
leżnie od dramatu, w jakim brał udział. Do­
tykał oo chwila z wyraźnym zażenowaniem, 
to karlru, to szyi. 

- A czy moja matka? 
- Nie przyszła z nami! Ale ona wierzy 

absolutnie w twoją niewinność, tak jak i 
wszyscy! 

Dziewczyna rówhież nie potrafiła pozby6 
się pewnego skrępowania, i zdobyć się na 
więcej szczerości i serdeczności. Wszystko 
wyglądało, jak źle odeg.rana scena - praw­
dopodobnie na skutek jakiejś dziwnie pro­
zaicznej atmo.;;fery. 

w:cięte na odbytej w Berlinie 
konferencji delegatów trZ€Ch 
państw będących organizatora­
mi Wyśdgu Pokoju. Między 
łnnymi postanowiono, że w 
1953 roku w wyścigu Warsza­
wa - Berii.n - Praga we.z.mą 
udział również kolarze nieza­
le1Zni. Uchwala ta ma kolosal­
ne zmacumie dla podniesienia 
poziomu sportO"Wego Wyścigu 
P\llkoju. 

Ale dlaczego omawiając Wy­
ścig Dookoła Polski, mów1my 
o uchwałach ~rlińskiej konfe 
rencji? Czynimy to przede 
wszystkim dlatego, żeby zwró­
cić uwagę organizatorów ·Wy­
ścigu Dookoła Polski na mo­
żliwość zapro.sz,e,nia kolarzy 
niezależnych. Da to nam moż­
ność porównania sił . Sta1rt nie 
zależnych w Wyścigu Dookola 
Polski stanie .się jak gdyby ge­
nera.Lna próbą przed Wyści­
gi.em Pokoju. Przecież bardzo 
często zdarw.lo się w poprz,ed 
nich latach, że po Wyścigu Do 
okola Pol.ski od razu następo­
wało wytypowanie kolarzy na 
obozy przygotow<11Wcze przed 
Wyścigiem PQkoju. 

Bei;pośrednie zetknięcie się 
z Irola,rzami zagraniczmymi, 
którzy są pólzawoclowcami, bę 
dzie doskonalą lekcją poglądo­
wą dla naszych przyszłych re­
prewn.tan~ów n.a Wyścig Po­
koiu. 

Zenon 

Jest je1<>zcze Jeden ważny mo 8 k I" • B 
ment sklaniający do powzięcia W ru se I D ergen 
decyzji zaproszenia niewleż- ---­
nych. OJóż przez udzial ich w 
na.szej ogólnopolskiej impre­
zie kolarskiej zwiekszy i;ię nie 
wątpliwie atrak<'yiność Tour 
de .Pologne. 

Na międ7.yna.TOdOw\'ch zawo· 
dach lekkoatletycznrch w Bru· 
kseli trz~ch rep.rezzntantów Pol· 
Ski Odll!OS}O zwycif.~Sho\'a, S·wa!OW 
ski zwvciężył na · 400 m - 43.7 
przerl Gromedanqe lfrancja) 50,3. 

Je.~t Je.szcz.e sporo ct.a.~u, by Bieq n.a 1.500 m wn1re1 Zimny, 
PZKol. mógł dobrze ooraco- uzysk ując 3,47 przed Verheug 
wać te.n projekt i zaipro..~ić nie (Be,Jq.ia) 3.49,4. 
1.ależnych z Francji, Wloch. W sk~ku o tyczce t~!umfował 
Belgi} czy Danii. Nie muszą Ważnv - 4.20. Druqie miejsce 

zaiat Pirlo (Belqia) 4 m. 
to być wszyscy n.ajlep.si kola- Trn,ch polskich lekkoatletów 
rze zachodni, wystarczą dwa- slal'towało w norweskiej mteisco 
trzy średniej klasy zespoły. wości Berąen. Makomdski zwy. 
Byleby tylko „przez omyłkę" ciężył na 400 m w slabym cz~sie 
nie zaprooa:liilO „turystów", bo 49. i, Ożóq triumfował na 3 km, 

ró\~tnież w słabym czas:e 8.36.4, 
tych san).i. mamy pod do.stat- a Krzyszkowiak był czwarty na 
kiem. J .500 m. uzyskując 3.4n.2. !<on· 

Dla uzupełnienia nas?.ych u- lrnrencję te wyqrał AnaU.k Hew-
son - 3.47,8 przed Richtzenhai· 

wag podajemy ma1rszrute tego nem (NRD) 3.48,8 \ Bovsenem 
roczne~o Wyścigu D001kola Pol fNorweir'a) - 3.49,2. OszczPp 
ski: Warszawa - Toruń, To- wviqrał Danlelsen - 73,70. Je .. 
ruń - Szczeoine.k, Szczecionek nus'I: Si.dło nie s•t artował. 
- S.zc7.ecin, Szc7..ecin - Po- -
znań. :Poznań - Kalisz, Kafoo;;zlPuchar Kałuży 
- Opole, Opole - Bielsko, 
Bi-elsko - Tarnów, Tarnów -;-
Kielce, Kielce - Lul>li;n, Lu- Poznań- Kraków 2:2 
blin - ·warszawa. Trasa lt-
czy 1.945 km. Wyścig rozpoci-
111je się 20 sierpnia. 

rzy niezależnych. 

W meczu o puchar im. J, 
KaJuży Poznań zremisowal z 
reprez-entacją Krakowa 2:2 
(1:2). Brą.mki dla Poznania u­
zyskali: Aniola i Słoma - ten 
ootat.ni z rzutu karnego. Obie 
bramki dla Krakowa stroelil 

Chocia.ż wysiano .1uż szereg 
zapro.~z,eń do różnych państw, 
to nic jednak nie szko<lzi, że-\ 
by dodatkmvo zaprosić kola­

Ja.. Nie. Rogoża; 

Słowiński opowiada 

o ~~~lini~ u IDat~mifJl~ li~larnw[IW ra~li~rtil~ 

X. 

·~ wi;~~?,n łó~!~i 
ciężarowiec wa 
gi ciężkiej brał 
udział w wy­
stępach rep•e­
zentacji SZOS 
w Związku Ra­

dzieckim. Po powrocie do 
kraju nie omieszkał odwie­
dzić naszej redakcji i po­
dzielić się wrażeniami ze 
swojego pierwszego pobytu 
za g•anicą. 

- Wyjechaliśmy z War­
szawy 27 maja, a wróciiiśmy 
do kraju 14 czerwca. Byla 
to piękna wycieczka. Zwie­
dziliśmy cztery miasta. Wo­
roszylowgrad, Żdanow (daw­
nieJ Mariupol), l\'Ios„cwę i 
Stalina. Startowaliśmy w 
Woroszylowgradzie i Żdano­
wie przegrywając spotkania 
1:6. Jedyny punkt dla n1rszej 
drużyny zdobył Bial·as. W 
pierwszych zawodach star­
towałem poza konkursem, 
więc nie wysilalem się zbyt­
nio, w dmgim osiągnąłem 
wynik 365 kg. 

- A więc taki jak na mi­
strzostwach Polski? 

Dokładnie taki sam. 
Trudno było osiągnąć lepsze 
wyniki, gdyż mecze odby­
wały się przy 40-stopnio­
wym upale. Pot lal się z nas 
ciurkiem. Ciężarowcy ra­
dzieccy przyzwyczajeni są 
do podobnych warunków, 
więc upal, dla nas niesamo­
wity, dla nich nie byl prze­
szkodą w uzyskaniu lepszych 
rezultatów. W kategorii cięż 
kiej gospodarze uzyskali wy­
nik o 25 kg lepszy od mego. 

- Jakle wrażenie wywar· 
la. na panu ta pierwsza wy­
cieczka za granicę? 

- Jak na.ilepsze. Wszę­
dzie podejmowali nas nad­
zwyczaj serdecznie. Kole­
dzy, którzy już ocierali się 
o „szerszy świat", stwierdzi­
li, że nigdzie nie spotkali się 
z taką opieką, gościnnością 
i serdecznością przyjęcia, 
jalcą nam zgotowano. 

- Czy duż.e było zainte­
resowanie waszymi wYStę­
paml? 

- Jak na nasze warunki 

kolosalne. Sala. mogąca po· 
m1esc1c 1500 widzów była 
nabita. Chociaż zawody ko11,­
czyły się o godz. 23, nikt do 
ostatniej chwili nie opu.ścil 
m1e3sca. Byliśmy pierwszą 
ekipą zagraniczną, która od· 
wiedzila Żdanow Woro­
szyłowgrad 

- Jak ~ługo był pan w 
Moskwie? 

- W Moskwie zatrzyma­
liśmy - .$lę dwukrotnie. Tutaj 
wypadła przerwa w naszej 
podróży, tutaj też trenowa­
liśmy szykując się do zawo­
dów. Zwiedziłem wystawę 
rolniczą, widziałem tam wie­
le rzeczy bardzo ciekawych. 

- Jakie są pańskie dals'le 
plany? 

- Niebawem pojadę na 
obóz przedfestiwalowy. Trze­
ba będzie poważnie popra­
cować nad poprawą wyni­
ków. Tak by się chciało 
jeszcze raz wyjechać do 
ZSRR. Wiem, że to wyróż­
nienie spotka najlepszych. 
Moim dążeniem jest, żeby 
się znaleźć wśród nich. 

Rozmawiał Rm. 

wyciągnąć do Maigreta rękę, ale jakoś nie 
śmiał tego uczynić. 

- Dlaczego?.„ 
Panna Leonnec wtrącila się ze zniecierpli­

wieniem: - Dziękuję.„ Ja.„ 

Wszystko to było chybione i nieudane na 
całej linii i dziewczynie, która zdawała so­
bie z tego dokładnie sprawę, chciało się pła­
kać. Czyż nie liczyła na spotkanie naprawdę 
wzru.szające i patetyczne, które by pr.zeko­
nało Maigreta o szczerości ich uczucia i nie­
winności narzeczonego? 

Spojrzała na Piotra z politowaniem a na­
wet z pewnego rodzaju zniecierpliwieniem. 

- Musisz temu panu powiedzieć wszyst­
ko, co tylko może się przydać na twoją ob· 
ronę. 

Ale le Clinche tymczasem westchnął i mil-
czał. Wyglądał na coraz bardziej zdetono-
wanego i ·zażenowanego. 

- Ja tylko chcę panu zadać kilka pytań -
odezwał się komisarz. - Cała załoga twier­
dzi jednogłośnie, że pańskie s.tosunki z ka­
pitanem pod·czas trwania całej podróży by­
ły więcej niź oziębłe. A tymczasem przy 
wyruszaniu na morze było zupełnie inaczej. 
Co spowodowało tę nagłą zmianę? 

Radiotelegrafista otworzył usta, ale za-

- Ależ Piotrze, mów! Mów coś! Przecież 
tu chodzi o twoje ocalenie! Musisz powie­
dzieć całą prawdę.„ 

- Ja nic nie wiem.„ 

Wyglądał teraz jakby był bez nerwów, bez 
źadny·ch wewnętr1J0ych impulsów, i - jakby 
nie miał żadnej nadziei. 

- Czv pan może się sprzeczał albo kłócił 
z kapita.nem Fallut? 

- Nie:„ 

- A tymczasem żył pan i nim przez tI"Zy 
miesiące na jednym sta.tku i nie zamienił z 
nim pan ani jednego słowa„. Niektórzy ludzie 
z załogi mówią, że Fallut w pewnych okre­
sach robił wrażenie człowieka umysłowo 
chorego.„ 

- Nie wiem„. 

Panna Leonnec ze zdenerwowania ledwie 
się mogła powstrzymać od płaczu. Gdy drzwi się otworzyły zerwał się na 

równe nogi. Pn:ez dłuższą chwilę stał w 
miejscu. mimo że narzeczona posuwała się 
ku .niemu. Widać było, że miała ochotę u­
ściskać go, ale on nie czynił w tym kie-run­
ku żadnego gestu, tylko rzucał na wszystkie 
strony błędne spojrzenia. 

Oboje spozierali co jakiś czas na siebie 
i nie wiedzieli, co powiedzieć. Szukali słów. 
·wreszcie panna Leonnec wskazała n.a Mai­
greta i rzekła: 

milokł i .skierował smutne spojro:enie na 

- Gdy „Ocean" przybił do portu, wyszedł 
pa~ na ląd razem z innymi... I w swoim po­
koJu hotelowym spalił pan jakieś papiery„. 

- Tak„. Ale to były rze.czy bez znaczenia.„ 

- Marie.„? Jakim s.i;>osobem„.? Skąd„.? 

wykrztusił z siebie. 

Był w najwyższym stopniu tą wizytą zmie-. 

- To jest przyjaciel pana Jorissena.„ Ten 
pan jest komisarzem policji śledczej Paryża 

z.godził się nam pomóc„. 
Le Clinche wahał się przez chwilę czy ma 

podłogę. 

- Czy chodziło tu może o sprawy służbo­
we? Poza tym przez pierwsze dwa dni jadał 
pan razem z pierwszym i dn1gim oficerem.„ 
Później wolał pan jadać z załogą„. 

- Tak„.! Wiem o tym.„ 

-;-- lVJ'.iał pan zwyczaj prowadzić rodzaj 
dz1en111ka czy pamiętnika, w którym pan no­
tował wszystko.„ Czy przypadkiem nie spalił 
pan wtE>dy tego dziennika? 

(c. d. n.) 
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